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Utrzymuje z~by biało, czysto i zdr~wo. 
ża.dać wsz~dzie . 

W A R~ZA WSKA • Ili Pit illl 
MltNilI . che~1cz~a 11ładysława ~ 1 I\ 

I farb1arn1a Łódź, Piotrkowska 1&1 u 
Telefonu 851. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wehodzące, szybko 
laratnie i tanio. r439-124-11 

cy szukają powieści tajemniczych i skan- · chłania powteść, aż nastąpi prze:;yt lut 
dalicznych, a dziewczęta zapoz.nają się zupełne stępienie umysłowe. 

z literaturą naturalistyczną i pornogra• Przesyt powieściami pojawia 3k, 

ficzną. Chłopcy chłoną różne „ Tajem- najczęściej u chłopców i cz-:sto barJzo 
nice Paryża•, „ Wanda, czyli tajemnice pozostaje na całe fyoie. Wiem o Ju. 
Warszawy", kupują stosy rynsztokowej dziach z wyższem fachowem wykształ„ 
literatury, opiewającej chwałę różnego ceniem, którzy zupełnie nic nie chc4 
rodzaju rzezimieszl<ów i łapaczy połi- czytać lub też dla podniecenia chwilo ... 

cyjnych. wego czytają sensacyjne utwory. 
Trwa to aż do nadejścia okresu Panny bardzo często wpadają w o-

dojrzewania płciowego, Wtedy i chłop· drętwienie umysłowe - równoznaczne 
cy zaczynają sie zajmować literaturą na- ze s ~pieniem p~wstał.em na tle alkoho· 
turalistyczno-pornograficzną, wgłębiają lizmu lub morfinizacji. 
się w nią, przejmują obrazami fabuły i Klc:ską społeczną jest teraźniejszy 
- probują powieść zamienić w rzeczy- stan czytelnictwa młodzieży szkolnej. 
wistość. Mózgi przeładowane i wyczerpane przed 

KALt:NDARZYK1 

Wtorek, d. 16 maja 1911 r. 
Dziś: Jana Nepomucena. 
Jutro: Paschalisa. 

Wszystkie powieści historyczne, sen• faktycznem wejściem w życie młodziety~ 
c:ej starannie rodzaj lektury, stosownej sacyjn~, a potem naturalistyczne i por- nerwy podrażnione bezładną lekturą, za. 

dla wieku i rozwoju ucznia. Ale wyo- nograficzne czyta si~ w tajemnicy przed mf;t poj~ć o życiu, powstały z materia· 
braźnia dziecka, rozbudzona czytaniem starszymi, tylko koledzy, względnie ko· łu zebranego w przeczytanych powieś

powieści Verne'go, Maine-Rieda i t. p. leżanki, dzielą się wrażeniami. ciach - oto bagaż z jakim młodzież 
autorów domaga się podniety ostrzej- Nikt z nich nie poszukuje w po- nasza ws~ępuje w życie. Coraz częściej 
szej, niż książki wydzielane z domu lub wieści nic, oprócz zabawy i podniecenia słyszy się głosy, że brak nam inteligen-

ze szkoły, zatJisuje się więc do pubłicz- wyobraźni, ale nie jest to wyłącznie wi· cji - rzeczywiście" tak jest. 

Pzuto1n1'ctwo m~o"z1'az·u sz~olnB'. nych wypożyczalni, pożycza książki od na młodzieży. Rzadko kto z nich ma I n t e I i g e n t n y m i ę s t 
lJ JlU 1 U lJ J ~ ~ kolegów i czyta, czyta, czyta. kogoś, coby potrafit nauczyć czytać, t.j. k a ż d Y c z ł o w i e k s a m O· 

--- Czytelnictwo na szerszą skalę zaczy- czerpać z powie~ci coś więcej nad fa. d z i e I n i e m y ś I ą c y, a je· 
Ilościowo czytelnictwo nigdzie się na się zwykle u chłopców w 3 klasie, bułę. dnostka przeładowana wrażeniami po· 

ak nie rozwjja, jak wśród młodzieży u dziewcząt w 2. Chłopców pociągają .rvlłodzież szkolna czyta dużo i pr~d· wiesciowemi z a 1 r a c a m 0 /.· 

1zkolnej. Powieści pochłaniane są przez najwięcej powieści historyczne, więc, ko. Zdumiewać się nieraz trzeba, wiele 11 0 ś ć m Y ś 1 e n i a i coraz nam 

:żytelników. ale korzyści z czytania nie· poza wybitnymi utworami tego działut niektórzy. zwłasLcza niektóre, pochłonąć przybywa łudzi bezmyślnych, choć wy. 
ua żadnej, tak dla przeładuwania wra- wyszukują najrozmaitszych autorów, na1- mogą powieści. Znam wypadki, ż e kształconych, coraz więcej mamy · ko· 

leniami, jak dia braku jakiegokolwiek lichszych grafomanów, o ile powieść ma p e n s i o n a r k i P o t r a f ił y biet-marjonetek, a przecież społeczeń· 
ląQu i systemu w doborze k~iążek. przy tytule dodatek „historyczna" łub p r z e c z y t a ć d z i e n n i e stwo nasze potrzebuje 1 u d z i. 

W domu, w większości, szafki z .z wieku". d 0 t r z e c h t 0 m ó w, p o Trzeba ratować młodzież i społe-
ksi11żkami są pod kluczem i rodzice, 0 Dziewczęta zaś zaczynają poszuki· k i 1 k a 5 e t s t r o n i c I< aż d y. czeństwo od groźnej kieski, trzeba za• 
1Ylo O' ile, kontrolują co ll"iecko bierze wać sentymentalnych utworów. Najwic:k- Rzecz prosta, że takie nadmierne pobied'z szerzeniu się zarazy. Jak to u„ 

do czytania, nie dlatego żtby kierować szem powodzeniem cieszą się powieści, podniecanie i przeładowywanie wyobraź- czynićf Sądzę, że nauczyciele jedynie 

~ytclnictwem. ale żeby za dużo czasu których bohaterka, przeszedłszy różne ni wpływa bardzo ujemnie na umysł; mo2ą tu coś zdziałać, uświadamiając 
Ai'""poświpło lekturze. koleje porywó~.,, i przeszkód miłosnych. nietylko nauka ~kolna, ale każda syste- młodzież co do skutków nadmiernego 

Błblloteki szkolne, rzecz pr-0sta, nie w ostatnim rozdziale szczt;śliwie wycho- matyczna praca przychodzi z trudnością; czytania, a może i uczciwsi właściciele 
laipakaJaią i drobnej cząstki pragnień dzi za mąż. mózg przestaje przetrawiać wrażenia, ale wypożyczalni książek tet by mogli 

l b · współdziałać,~ regulując · wydawanie po· 
F11,teląików, tembardziej, że wydający Stopniowo obydwa te rodzaje za- zaczytany młodzieniec u panna me 

'mflt11*1ww;~e„~„ dQ~iP,(ą~„ IUAlet,: w~:-. ą.y.,Q.~ą,J~~' . ~~teln~6:~v, '#;~~ ct~ło.P~- wił! Q ,tem~ wię_c w dals.z~ni ciąV.lł ~o· wjeści młodzieży. M.: W.•-Rudnicki. 



l. 

Smutny Dokument. 

Bolesław Prus otrzymał niedawno 
list na ·tępu1ą cy: 

„Na1milszy Redaktorze! Mam gorą
ce pragnienie błagać Najmilszego mi 
Redaktm:-a o poratowanie mnie biedne
go · chłopczym;. 

Drogł Redaktorze, nie wiem, czy 
kto mocniej cuje nademnie, co to jest 
nauka, od lat młodszych, już ona dla 
mnie była wielkiem marzeniem. W ro• 
lm 1906 zapisałem się do naszej wiej
skiej szkoły Radzieckiej, które mi s·ę 
spełniło lat 11 a uczę się do te1 pory. 
Ale niestety. brał' rodzi.com macierzyń· 
skiego przywiązania względem dzieci, 
r.iechcą posyłać do szkoły. a chociaż 
posyłają, to tylko ze zwyczaju, aby się 
zbyć dziecka, a na lato wysyłają z by
~łem na pastwisko, w niewolę. 

Tak, drogi Redaktorze u nas si~ 
dzieje. brak w nasz~J wiosce oświaty, 
aby zwalczyła ciemnotę, a chociaż znaj• 
Iiu;e się szl<cła. ależ czy włościanie po• 
sytają do szkoły dziatki, a to z braku 
iatructnien.ia si~ naul\ą, że już u nas ~sły· 
me tal{a ciemnota. 

Ach. ja przywiązałem się do nauki, 
bom ją pokochał i nie chcę si~ z nią 
rozstać, oto mój drogi Rectaktorze, pro
szę opisać mi listownię, czy są szkoły 
takie . w naszym l\raju, abym :,ie mógł 
uczyć bezpłatnie, proszę odpisać adres 
tej szkoły i jakie dowody trzeba skła· 
dać.-

Przeczytałem w „Gazecie Swiątecz· 
eej" <I> szl(ole przygotowawczej dla mło„ 
dz1eńców .15·1etnich, aby się przygoto· 
·wah do egzaminu · wstępnego kursu, 
wnet poczułem bicie w mem sercu, bo i 
ja' piętnastoletni Junak, i prosiłem ze łza„ 
:mi rodziców, ale cóż mestety, mechcą 
:nawet słuchać. 

0tóż, móJ drogi Redaktorze, w 
'wiel urn smutku i nędzy prosu;, aby 
mo1a prosba była wielkim przeczuciem 
twego :.:eraószlrn. Aż się wstydzę mego 
haral\teru 1 błi;dów, bo nie przechodzi
łem polsk1e1 gramatyki, ale pisze, aby 
stę obzahć przed lOD'l o móJ najmilszy 
Reaai·torze w w1ell\teJ 111edo11 1 nędzy. 
\! iem, że pisząc w porze włeczorneJ przy 
amp1e l płacząc 1 zaai~ mi się, że 

bym· ci całe serce odctał w tWOJii o
pu~kę„ 

O ty zacny Nauczycielu nie zapo
minaj o mnie. podaj mi twoją rączkę 
do .wydźwignięcia. mnie z ciężkiej nie
doli a Bóg cho1me wynagrodzi. 

· Upadam do nóg całuje je, i rączki 
i · oblewam łzami, czołgam się· jak robak 
a prosze i:ię naJmiłszy Redaktorze wyr
wij mnie z teJ nędzy a w kiedy dai o 
Boże· żłożyć wiernie miłemu Redatoro
.wi ·rozstając się listownie z łamy odda
·ny-Jan Ksi'lżel(. Gub. Lubelska. Pow. 
·Zamoiskł. gm. Goraj, wieś Radz:ięcin se. 
pocztowa Frempol". 

Nie ·wątpie, że to polskie chłopię 
które .nje przechodzilo polskiej grama~ 
tyki" l. pisze, jak umie, „aby się obża• 
Hć" 'i pomoc w swej nęazy uprosić -
p·omoc ta .\ą znajdzie. 

· · Będzie to jeden z .Książków. któ• 
· remu s1~ udało" „· szczęśliwy los na lo-
• terii tak zwanego „życia polskiego" wy
ciągnąć, prawie unikat w wielomil1ono
wej .rzeszy wiejskiej, która w ciem. 
mności się dławiąc, napróżno światła 
,t:zeka„. 

. Okoliczności, wśród których żyje· 
my, są straszne, are też i nasze wysiłki 
-~~y licz~ę „s~CZf;ś~iwych ł\siążków" po~ 
w1t:kszyc, takze me są nadzwyczajne. 

c A prżecie kogo nadzwyczajności O• 
taczają, ten fiiisterskim zasobem pół-o
-fi~ri:iei woli .zadawalniać si~ nie może, 

• ,bo ś~~dki egzystencji w ten sposób 
z~obywane nawet„na przeżycie• nie wy

. starczą. '· 
.·_ „" \ t f 

. Nudy. 

· · 'Swiat murują czast.: kielnie, 
·· ·. , , ·Alei świat - nu!ilny djabelnie. 

~. . ~ 
\VieG11:nie jedno i . to samo: 

. . 'ta'cy~ papu, papo, mamo, 
· · Zortko, mężu, lub aniołku, 
·· · Scj~twa~ rnlimli lub , rosołku! 

• I . \" 
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Wieczne spanie i wstawanie, 
Rozbieranie, ubieranie, 
I herbata na śniadanie .•• 

Wieczna praca, warta śmiechu -
(Dookoła, mój Wojciechu!} 
A po niej-kuracja Knej{lpa 
I znów praca, znowu knajpa„. 

Znów obiady i desery, 
Po rubelkut czy po cztery, 
Albo droższe, jak z Pommerry, 
f ałszowanem tak bezczelnie: 

Wszystko to-nudne djabelnie! 

* 
Do postępu, do odmiany 
Lud.de nie są nadto skłonni.,. 
W miar<: podłe parafjany. 
Głupcy, ale nie koronni. 
Tattie to moralne ilądry, 
Każdy przytem - w arjat mądry I 

Kiedy się cokolwiek ziści 
Z ambicyjek: 1 zawisci1 

To tal\ manue im :;1ę u da 
Aż i na to bierze nuda. „ 
Nudzę się, jak pustka w beczceł 
Na raucie, na wycieczce, 
W koty110111e, w !dótrn, w sprzeczce; 

Na debatach i na sesjach 
O kanałach, o poses1ach; 
NuctL.ę się rymami ZuU1\.a, 
Wywodami Wodotłulrn, 
Bu to w~zysc1w-oa111aJukal 

Nudzę sie w przestrzeni, w czasie, 
Nawet z muzą na Parnasie; 
Osowiałym wzrokiem patrzę 
Na artystów grę w teatrze; 
A bawiąc damy powiewne, 
Nieraz też ul<radl~iem ziewnę .•• 

Słowem-i to bez obłudy-
U mre z nudów i na nudy, 
Umrę, kiedy świat utonie 
W ogórlcowym morte - sezonie. 

Raróg. 

powstanie w ) larokko. 
l 

Z Marokka nadeszły alarmujące 
wiadomości. 

W samym Fezie wybuchło powsta
nie przeciwko samemu sułtanowi. Woj· 
ska 1ego muszą walczyć na dwa fronty: 
przeciwko alaiwm nieprzyjaciół z ze· 
wnątrz 1 zwolennikom nowego preteu· 
denta do tronu ł'iulaj·Zrna w samej sto· 
11cy. 

Oddział. dowodzony przez pułkow
nika francuskiego Bremonda stopniał 
zupełnie wskutek dezercji żołnierzy -
krajowców. Suftan błaga p'odobno o 
pomoc generała Moinier. Francuska 
Rada ministrów wydała temu ostatniemu 
potecenie, aby zabezpieczył wolną ko
munikację Fezu z innemi miastami i 
przebywał w Fezie po zajęciu stolicy 
tylko ·tak długo, jak tego wymagać bę· 
dz1e położenie woienne. 

Plemiona marokańskie atakowały 
oddziar generała Toutee1 który wkro
czył do Marol<ka od ::mo11y A1gieru. 
Hiszpania wysłała licz11ą anu ę z Ceuty 
w celu za~ęc1a portu ·1 t.!tuat u. 

Drożyzna 

mieszkaniowa. 

IX. 
,,Kooperatywy budowlane i ich człon· 

kowie narażeni są na różne przykrości. 
Członkom towarzystw, których domy je
szcze nie są wylwńczone,-jeżeli ich lwn
trakty ua mieszlrnnie u prywatnych wła· 
ścicieli domów skończyły si~ przed ter
minem wykończenia domu udziałowego, 
to właściciele domów prywatnych odn1a
wiają im mie:>zka,nia, nie zgatlla1 ąc się 
nawei na roczne kontrak!y z prnwem 
substytucp, i muszą c1 Clh nkO\\.·ie m1e· 
szirnć w l!otelach, w umeb!owany'rh po· 
koiach, oddawąć meble na prze~howa-

. 111e, dopóki ic11 dom nie lię<l~1e go owy. 
Pomimo Jednak tych przykrości, lolrnto
rzy tuiowscy nie ust::t.<i w pr;;icy, aby 
po1Ji-aw1ć swe warun11.1 HHeszl\w11uwt:. 

„Na brak środków dla powoła!l :: 
do życia spółki b 1Jdowlanej. gdyby iw 

wet chodziło o to. żeby odraza wnieść 
do spółki większy kapitał, powoływać 
się nie możemy, gdyż z pomocą przyjdą 
towarzystwa pożyczkowo-oszczędności o
we. które w dużych miastach handlo
wych cierpią na nadmiar nieprodukcyj
nie leżących pieniędzy. 

Pieniądze te są oddawane do więk
szych banków prywatnych na 4 proc., 
wtedy gdy na 5 proc. mogłyby być z po
wodzeniem ulokowane w <;półkach bu
dowlanych; Towarzystwa pożyczkowo
oszczędnościowe, pomagając kooperaty· 
wom budowlanym i spół1wm, spełnią 
swą rolę społeczną, l\tóra c:totychczas 
wcale nie jest wyzyslrnną. 

"Kapitał, otrzymany w towarzy
stwach pożyczkowo-oszczP.dnoś:::iowych, 
można powoli spłacać ratami wraz z nie
wielkim procentem, nie odczuwając zbyt· 
nio w budżecie domowym zaciągniętej 
pożyczki. Brakiem zatem wzorów i bra· 
Idem l<apitałów nie możemy się zasła• 
niać i tłómaczyć naszą bezczynność na 
polu budowy domów. 

11 Więcej energji z naszej strony, wię
cej przt.!ds1ębiorczościł a robota pójdzie 
pomyślnie! 

„ Wyliczone przez nas środki akcji 
ratunlwweJ nie byłyby wyczerpane. gdy
byśmy nie dodali, że fabryki, towarzy„ 
stwa akcyjne, kole1e1 gdyl>y zechciały 
budować domy dla swych pracownil\ów, 
przyctyniłyby się t~ż wielce do ulżenia 
doli meszczęśllwyc11 lokatorów~ l<lórym 
lichwa mieszkaniowa daje si!; we znal~1. 

„Pomoc fabrykantów jest jedynem 
rozwiązaniem kwestji mieszkań dla ro• 
botnil\ów fabryk. położonych nie tylko 
zdała od miasta, lecz i w śródmieściu. 
nie mówiąc JUŻ o tern, że w razie bu
dowy mieszkań speqałnie dla robotni· 
ków, masa mieszkal1 w śró4mieściu, za
jęta dotychczas przez robotników, będzie 
oddana do dyspozycji innych lokatorów, 
co wpłynie· dodatruo na zniżl<ę komor· 
nego w mieście. 

„Fabrykant, budując domy dla ro
botników swoich. me kieruje SI!; zy:;ldem, 
1ak1 wy'-1(!gnie z lokatorów, i z tego po
. odu mieszlrnnia ·<lla, ~obotrul<óf będą 
t~n:;ze u fabrykanta, mz u prywalnego 
własc1c1ela domu, l\tóry buduje tyllw dla 
zysku. 

„Czyste, hygjeniczne, widne i weso
łe mieszkania, jakie fabryka wybuduje 
dla robotników, wpłyną dodatnio i na 
moralność społeczną, gdyż robotni!<, po„ 
sia0ając w domu, który go przyciągnie 
dla odpoczynku po mozolnej pracy, nie 
pójdzie do szynku 1 nie wyda lek.komy• 
ślnie ciężko zapracowanego grosza. 

„Dzięki temu rozwinie się w robot
mlrn naszym poczucie porządlrn, oszczęd
ność i inne cnoty ekonomiczne, których 
mu brakuje, oraz zamiłowanie do życia 
rodzmnego, które z konieczności dotych
czas było zaniedoane z powodu nieod• 
pow ieumego mieszkania, rozl uźnid J'łcego 
stosunki me tyllw między roaw.:am1 i 
dziećmi, ale nawet mu~ctzy samymi mał• 
żonkami. 

„Na zakończenie musimy też zwró
cić uwagę i na to, że wielce pomocną 
akcją byłaby w kwestji drożyzny mie
szkań budowa domów przez spółl\i, zło
żone z kilim średnio zamożnych osób, 
którym wyszukanie odpow1ectnicn l<api· 
tałów nie przed ·tawiałoby zbytniej trud
ności. i l<tórzy znaleźliby również po
moc w towarzystwach pożycz.·ost:częd
nościowych. 

„Szko~a tylko, że działalność nasza 
prywatna jest krótko-wzroczną, myślimy 
tylko o „dziś", a o .jutro" nie trosz• 
czymy sit: wcale, i dla tego też nic nie 
ronimy. 

J. Garlikowski. 

• 
Wiadomości ogólne • 

O Szkoła nauk spoleczno
polic ycznych„ 

W celu krzewfenia wsród szerszych 
sfer społeczeństwa nauk społecząo-p o
l 1lycz:nycll, zawiązano Towarzy::;two, . l't~
re na jesieni r. b., powoła do zvc1..i 
szkoię nau!< spo łeczno-polityczny cfl w 
l'ralwwit:. 

Program szkoły ju.~ w szczegóiach 
opracowano i w najbliższych dniach bę
dzie on ;1odany do w:adomoścj pu
blicznej. 

Grono wybitnych prelegentów ZO· 
bowiązałn ::;ie do wykhid~w z zakrt!"ll 

ekonomji, polityki społecznej 
socjologji, historji politycznej, • h 
cywilizacji i życia publicznego. 

Bliższych informacji udziela 
Towarzystwa szkoły nauk spo 
politycznych (Kraków, Florjańska 

O Rosyiskie Tow. 
wo-przemysłowo-rolnic 
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os 

W kwietniu r. b. otwarto w 
sburgu (Newski prosp. 70) Ros śr 
Tow. handlowo-przemysłowo-rolni· ,te 
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ó. fUeforłunny pogro 
W zwierzyńcu Kaizera w O 

podczas przenoszenia klatki, nied, 
rzucił się na pogromcę, zadaj 
kilka poważnych ran. Zycie pog 
jest w stanie b. groźnym. 

6. Nieboszczyk pod 
dem, 

We Władykaukazie, rozpOZllii 
niezwykle zajmującą sprawę z 
naczelnika okręgu kasa1uckiego1 

gdyś oskarżonego o zwolnienie 
zienia bandytów abreków. 

Zmarły za życia nie mógł 
tak ciężkiego osl(arżenia i dokom 
mobójstwa. 

Izba sądowa na żądanie kre 
którzy chcieli wyświetlić honor llll' 
go - uznała go winnym inkrymilt 
uych przestępstw. 

A Prawosławie za 
nicą„ 

Ze sprawozdania komisji bu 
wej w Dumie państwowej widać, że 
granicami Rosji istnieją dwie dj~ 
prawosławne, podległe synodowi w 

tersburgu. W Ameryce 78 cerkwi 
zanych w 1edną djecezję aleucką. 
chownych posiada 150 osób z i 
klasztorem i seminarium z 25 alurn 

ilość prawosławnych nieokr 
składa si~ z rozmaitych żywiołów. 

Druga djecezja w japonji lic~ 
ty~. wyznawców z 40 duchow11~ 11. 
1apończyi(am1. ArchiereJ - rosiam 

b.. Uciecz a al-jata -z 
bój cy. 

· Mieszkańcy stacji Udzielnej l 
panicznym strachu, wywołanym wf. 
o ucieczce z miejscowej lecznicy 
chjatrycznej chorego umysłowo zab 
Porozowa.; 

Dolwnat on kilku zbrodni w 
nie ostatecznego zboczenia umyslm, 
Sąd uznał go za niepoczytalnego 1 

da! do lecznicy, skąd teraz wariat. 
zemknął. 

~ i rurawa obrona 
sown•lka. 

V lesie pod Doeberitzem wart 
żołnierz spostrzegł l(łusownika, ci 
cego sarnę, schwytaną, w sidła. 
chciał go zatrzymać, kłusownik str 
do żołnierza trzyKrotnie srótem, trat 
za lrnżdym razem. Zołn.erz zmarł \V 
ce a krnsownli\, nie1ak1 tlu1 de, s , . 
przed sądem l\arnym w tlerllme, , 
::ilrnzał go nucy wczora}sl~J na srn 

D.. Muzeum kolonialne' 
Brukselli. 

Wizyta ~rezydenta rzeczypospfl 
francuskiej \"v Brukselli zakończyła 
zwiedzeniem tamtejszego muzeurn 
nialne~o. w którem zgromadzone i 
sposób obrazowy ws1.ys ko~ co . re. 
kują kolonie belgijskie, jak rówmez 
co metropol1a czyni dla kultur~ 
krajów egzotycznych. 

.PriyJ 10wall prezydenta p. R;! 
minister l\OlonJi i baron d'Hau5sonv 
Interesujące wyjaśnieni~ o . wyrobac 
1wsc1 słon1oweJ, ciekawe zbiory prir 
dmcze, z l\t6rycll na1wi~kszą m 
zwróciły !Jany kauczutwwe, przyjmo 
ne były z 11a1wyż.szem uznan.1em. ~re: 
dentow1 neczypospollteJ fre&ncuskieJ 
warzy::;zył Kl01 b~lg,ij:il\I, który .taSti~ 
iwracał ::;1~ do pr.t.1.:ostawicieb pras} , 
oecnyd1 11rzy zw1edza111u Muz.'!um, l!. 
un szczegółuwe 0dµ,ow1edz1 1 na pyle.. 
1yczące się ostat111t:i podróży królew· 
vu 1Wl()rnach, połączonej z wielu 
01::zp1ecit:n::.tw d1111. 

b. J11bile111 z a11 u, . 
, Ca~c l'oz.ne tb1<.k ~wi~ciło .ur~ 

stosć ~u-letn1t:J rocw1cy załozern! 
Poznaniu uan1m prz;,;mys1owego, 1· 
go dzia~alnośc. oddała spolecu1 
polskiemu w zaborze prnsimn, zrL 
niepospolite zastugi. , 

~ Katasta•ofa na rzec ' 
Niedawno na n:i::ce 'llurze. 

miejsce w;;trz~sający. . dra~a:t; opł . . ~ „ 
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kilkoma ofiarami Judzi. Grono robot· 
ników okrętowych, składające się z 22 
osób, z kapitanem pewnego okrętu na 
~zele, usiłowało przedostać się wątłą 

todzią na przeciwległy brzeg rzeki· Łodź 
pod ciężarem zanurtyła się mocno do 

~ody. 
W chwili, kiedy robotnicy byli na 

środku rzeki, przechodził tamtedy sta· 
Aek. który spowodował falowanie po. 
wierzchni. Silniejsza fala natrafiła na 

Jódź, przewracając ją z całem . kompłe
!em pasażerów. 

Uratowała s;ę tylk-0"11iecała połowa. 

Reszta utonęła-. 

A Z tragicznej doli. 
11 Birź. Wied.". charakteryzując dolę 

nauczycielstwa wiejskiego - podaje po· 

niżej streszczone wydarzenie. 
W powiecie mohylewskim gub. po· 

dolskiej nauczyciel wiejski Rusew i nau· 
:zydelka Zielenkiewiczówna rzucili się 

do Dniestru, gdzie znaleźli śmierć na· 

iychmiastową. Bodźcem do tego okro· 

kroku była działalność miejscowego 
,ba tj uszki• Zuzilińskiego, który każdą 

okoliczność, mogącą rzucić jakiś deń na 

te dwie osoby, które nie potrafiły za

;karbić sobie względów potężnego ojca
~iyw ał, jako treści do swoich licznych 
donosów. 

A. Zabity- wor'kiem płenifł· 
dzy„ 

Na stacji Reichenbach koło Wrocła· 
wia woźny pocztowy wrzucił do wogo· 
nu pocztowego ciężki worek z pieniędz• 
mi. ktOry spadł pełniącemu służb~ urzęd· 
oil<owi na głowę i zabił go na miejscu. 

A Epilog walki o dziecko. 
Pamic:tny Jest proces niejakiej Ce· 

cylji Meyerowej inaczej Parezowej o 

lWrot rzekomego jej syna nieślubnego, 

1akoby zabranego przez małżonków 

Zbigniewa i Izabeli: z hr. Boińskich hr. 
1V ęsierskich-K wileckłch. 

.Meyerowa oskarżyła oboje małżon· 

ków, ie zabrali chłopca w celu przygo· 
!owania zeń ordynata na Wróblewie w 

Poznańskiem, l{tóra to ordynacja znaj· 
rluje się w posiadaniu hr. W~ierskich, 

Kwileckich, mianowicie Mieczysława 

względnie syna Jego Hektora. 
Przebieg tego procesu miał różne 

fazy. wreszcie w końcu roku 1908 sąd 

nadziemiańsld w PoZ11aniu, odrzucając 

apelację hr. Zbif.!niewa W~5 e1s1\iego· 
Kwi1eckiego i stw1erdza ;ąc, ze tzekomo 
an. 27 stycznia r. 18Sł7 urouzouy, dnia 

30 stycznia tegoż ro.ku na III urzędzie 
stanu w Berlinie w metryce urodzeń ja„ 

.w hr. Józef Kwilecki zameldowany nie 

Jwan Bunin. 

jest _synem oskarżonego hr. Zbigniewa 
W~s1ęrskiego-Kwileckiego i jego w lu· 
tym roku 1909 zmarłej żony hr. Izabeli, 
tytko jest synem powódki Mayerowej· 
Parezy; oskarżony hr. Zbigniew Węsier· 
ski·Kw1lecki został zobowiązany do od„ 
dania chłopca powódce. 

Od tego wyroku hr. Zbigniew za. 
łożył apelację do sądu Rzeszy niemiec
ldej w Lipsku. 

Onegdaj najwyższy trybunał pań

stwa niemieckiego rozważał rźeczoną 

Spl'JlWę, 

Trybunał uznał ostatecznie za pra• 
wego syna ordynata Wróblewskiego" 
Zbigniewa hr. \\'ęsierskiego-Kwileckiego 
i zmarłej przed dwoma laty małżonki 

je go Izabelli. 
Wyrok ten wywołał praw.dziwą sen

sacN -i jest gorąco oma.wi~-ay. 

D. Pruskie losy loteryjne 
po zniżonej cenie ofiarował pewien 
handlarz berliński wszystkim kolektorom 

niemieckim, donosząc im w okólniku 

hektografowanym, że dostarczy losów 
do klasy 5-ej po 180 marek, zamiast 

po 200 marek. Znaczna część kolekto • 

rów przesłała ów okólnik dyrelccji ge

neralnej, a ta zawiadomiła o tern po.ii-. 
cię kryminalną. Okazało sie, te handła· 
rze rosyjscy, widocznie !ydzi, uprawiali 

pmceder, sprzedając lub oddając w a

bonament na pewien czas losy pruskie 

w Rosji, ale tylko do pierwszych czte
rech klas, losów zaś do )(lasy S·ej, na· 
bywszy je po 40 marek podług ogólne

go planu loteryjnego, JUŻ nie oddawali 

poprzednim klijentom. Sprzedawali je 

raczej w Niemczech po 160 marek, za

rabiając w ten sposób na iosie 110 ma

rek. Dwuch takich pomysłowych han -
dlarzy pruska policja ltrym1nalna już 

aresztowała. Znałezio110 u nich 50 ca
łych losów wartości 10,000 marek. 

A Połaoy w powstaniu 
meksy~:;:ańskiem. 

Czytamy w polsl<iem piśmie socja· 

Jistycznem .Naprzód"• wyd1odzącem w 
Milwaukee w Ameryce: 

„ Wśród powstańców znajduje się 

też grono polskich robotników socjali
stycznych z Chicago, którzy niedawno 

wyruszyli d~ Meksyku bić się za wol· 
ność ludową. Dzisiaj od jednego z tych 

towarzyszów otrzymali~my wiadomość. 

iż wraz z kilku innymi towarzyszami 
poiskimi znajdują si~ w armji Madery 

pod Juarez. .Dzisiaj · wieczorem - pi. 

sze nam - szturmować będziemy Juarez. 
Po wzięciu go, pojedziemy do ChiłJuahua. 

Lu~no_ś~ ~szędzie sympatyzuje z rewo
luqomstamr. Mamy olbrzymie karabiny 
systemu Mauzera i po 300 nabojówłl. 

O miljony Ogińskich. 
-o-

Wczoraj w petersburskim sądzie O• 

lcręgowym rozpaczą ł się sensacyjny pro· 

ces o sfałszowanie testamentu księcia 

Bogdana Ogińskiego. Oczywiście, proces 

ten budzi ogromne zainteresowanie, tak 

ze względu na samą istot~ jego, jako 
też ze względu na osoby oskarżonych, 

których większość należy do ludzi, zaj
mujących wybitne stanowisl<a. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: były 
koniuszy Dworu, dymisjonowany puł

kownik gwardii, Włodzimierz, syn Mi· 

chała. Wonlarlarskij. lat 57. 

Syn jego, dymisjonowany kapitan 

pułku Preobrażetiskiego, gwardji. Dy. 

mitr Wonlarhrskij, lat 29. Ci dwaj o• 

skarżeni na mocy testamentu sfałszowa· 
nego mieli odziedziczyć olbrzymi mają· 

tek zmarłego księcia Ogińsl<.iego. 

Razem z Wonlarlarskimi na ławie 

oskarżonych zasiedli bezpośredni po

mocnicy w sprawie fałszerstwa: szlach

cic Witold juljao. syn Karola Wacława, 
Długołęcki. lat 63. Ad wo kat przysięgły 
z Warszawy, Zdzisław, syn Feliksa, Pi· 
Jecki, lat 50, szlachcic Michał, syn Mi

chała, Proniewski, lat 57, adwokat przy
sięgły z Petersburga. Dymitr syn Micha· 

ła 1 K11zandżiew, lat 31; pozbawiony praw 

lnocenty, syi. Jana, Jaroszewski, iat 31; 
referent konsystorza metropolitalnego ar
chidjecezji mohylowsl<iej, dymisjonowany 

porucznilc łiipolit, syn Dominika, Mon· 
kiewicz, lat 50; ksiądz Stanisław Dąbrow

slti, lat 43; 1rneszczanin Jan, syn Adama. 

Michałowski, łat 44; obywatel honoro· 

wy Zygmunt, syn Mikołaja, Olszewski, 
lat 46. 

Wśród licznych świadków złożyli ze
znania: były minister spraw wewnętrz
nych książę Swiatopefk-Mirski; hrabina 

Józefa Tyszkiewiczowa; archiwista pru• 
skiego królewskiego archiwum tajnego. 
Paczkowski; były generał-gubernator wo· 
jenny Łodzi, Kaznakow; generałowa Ka

znakowowa I voto Wonlarlarska; mistrz 

ceremonii Hurko; kapitan gwardji hr. 

Litke; ks. Barkłaj de Tolli; generał·ma

jor Dragomirow; szambelan Dworu pac 
pieskiego ksiądz lcononik Propolanis; 

biskup żmudzki ks. Cyrtowt; były ober
policmajster Warszawy generał Kłeigels; 

3. 

wiceminister spraw wewnetrznych Kar 

łow; hrabiostwo Józefostwo Załuscy; bi 
skup .sufragan archidjecezji mohylowsk~ 
ks. Cieplak i wielu innych. 

W charakterze powodó ~ cywilnych 
stają: wdowa po zmarłym ksieciu Bog.· 
danie, Marja z hr. Potulickich, hrablr 

Potulicki, hrabia Załuski, właściciel ziem• 
ski Gawroński, generał Piautin. 

Oskarżonych broni cały szereg ad
wokatów, między innymi: Andrijewskij\ 
Bazunow. Goldstein i Kazarinow. 

Proces potrwa kilka dni. 

Wiadomości kraiowe. 
t 

+Desperatka. . , 
W dniu 8 b. m.. p. Kamil-la Skt>r· 

kowska, tona podleśnego w tasach bo·. 
dzechowskich, bt:dąc w gościnie '<?ŚWej 
siostry na leśniczówce .Jeziorko•. Wy· 

strzałem z brauninga w usta pod>awiła 
si~ życia. W dniu tym Sk~ była_ w do· 

brym humorze i prosto z R:okioła i 

kilkoma osobami pojechała do--siostry; 
brauning wyjęła niespodzianie z·'ktesze
ni swemu szwagrowi i w czasie, gdy 
reszta osób wyszła na werandę, oną 

dwa ruy strzeliła do siebie i padła tru· 
pem. 

Mąż i rodzina w rozpacz)", bo ·nie-. 

boszczlrn była kochana przez wszystkich, 
a miała dopiero około lat 24·ch. Po

wód samobójstwa niewiadomy. 

+ Oitwienle w przdmy-
ile. . . 

w ostatnich czasach w Zagł.i>au w1· 
docznem jest :znaczne oiywienie tł P.~ze
myśle bawełnianym! Fabryka Schona1 

Tow. Zawiercie• i Inne otrzymały du· 

że za~ówienia do Cesarstwa. Ożywienie 
w przemyśle żelaznym_, jakie . nastąpl~o 
jeszcze w r. z., metylko me słabnie, 
lecz przeciwnie wzmaga się w_skutek c0< 
raz większych zapotrzebowan kotłów. 
rur i t. p. przedmiotów. 

KRON·IKA 
=Walka z cho„obami.epi· 

demlcznemi. Do Warszawy dełe· 
gowar1y został pomocnik,. naczelnika ta„ 

rządu weterynaryjnego, Kaczyński. który 
przewodnictyć będzie na mającej być 

zwołanej d. 23 b. m., naradzie w cehl 
przejrzenia przepisów obowiązuj(\cych co 

,W IE S. 
pysk z za kraty, ponad drzwiami wietrzył coś 

i grymasit: podniósłszy górną wargll} pokazał 

różowe dzk\sia, biafe ztby i ruszył nozdrza„ 

mi, .. Nagle Tichon Ilicz z wielką i niespodzie· 

wan~ dla siebie samego złościłl, krzyknął na 

niego: 

Od jedzenia, wódki oraz mQcza.iey eh i bet;• 

ladnych myśli zacztla mu citżyć głowa. 

Zdjąwszy tylko zabłocone buty - nie !"02:, 

bierając si~. rzucił się na lóżko. Martwiło gci 

wszakże, że będzie musial wstawiać; na wie· 

ozór trzeba będzie dać koniom, krowom I OW· 

com słomę owsian,, ogierowi równie!„. albo 

nie, lepiej zmieszać .ią ze sianem. a potem 

dobrze wszystko polać i po19lić. Tylko bez

warunkowo zaśpisz, jeżeli sobie nievo poz• 

wolisz. I Tichon Ilicz podszedł do komody,· 

wziął budzik i zacza.ił go nastawiać. Budzik, 

ożył, zaczął tykać i przy równómiernym ,jego 

tykaniu zdawało siQ, źe w izbie zrobiło się 

jakoś spokojniej - weselej Popl,taly si~ 

myśli. 

(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 

-oo--
( Ciąg dalszy) 

- Należałoby napisać twoją biografje, 

powiedziaf raz szyderczo Kuźma. 

Tymczasem nie bylo z czego szydzić· 

Musiał mieć głowę na kark.u, jeżeli z nędza. 

I rza i nie umiej~cego czytać smarkacza. wy

szedł nłe na Tyszkę, aJe na Tichona Il• 

i cza .•. 
Nagle kucharka, która również patrzała 

~i' bezustannie na cisna,cych się i przednieml 

nogami włażących do koryta wieprzów, ode· 

~wala się krztusząc : 

- Ach Boźel Byle tylko nie spadło na 

1las jakie nieszczęście. 

Widziałam dziś we śnie jak pędzili by

dło do domu, - nap~dzili owiec ~ krów i świ· 

,1i rozmaitych.... A wszystko czarne, same 

,•zo. rne!..: 
Znowu coś ścisntlo mu serc.e. Znów by· 

dlii>. Wszak jednym bydl,ci&m mozna się za. 

dławić. 

Nie min•lo jeszcze trzech gcd-zin, - a 

inów łap za klucze, znów obnoś pokarm po 

całym folwarku. 

W główne.i oborz8 - trzy dojne krowy. 

w osobnych - kasztanowaty cielak i byk. 

Bismark: trieba im dać teraz słana. Koniom 

:_ owcom w południe daje się trawę, ogierowi 

za~ - sam djabeł nie wymyśli co podać! 

a.o.zn· Wysunąwszy 

- Pieść się przekltty łt4jdaku I Bodaj cifł 

piorun trza::sł! 

Znów przemoczył sobie n.ogi, przeziąbł -

padąła kasza - wite znów napił się jarztbi· 

nówki. Zjadł Kartofli z oleiem sloneczniko· 

wym i ogorkami solonymi, kapuśniaku na 

grzybach. kaszy pszenneJ„. Zaczerwieniła mu 

się twarz i głowa zaczęła ciQtyć. 

- .Osiemdziesiąt sześć kaczątko", czytał 

na. desce od okna, gdzie Nastazja Piotrówna 

zwykła była zapisywać ołówkiem jakieś go

spodarskie notatk.i, uśmiechnął się sm12tnie. 

Miał rację Kuźma, twierdząc, !e nie znamy 

naszego własnego języka. .Osiemdzieshlt 

sześć kaczątko" - po jakiemu tof Raz znów 

wypiwazy, z•chciało mu siQ konfitur poziom· 

kowach, - otworzył szatkę i zacz1,ł szukać 

pomiędzy stoikami, na sfoikach znajdowały 

się karteczki z napisem Nr.ata.zji Piotrówny: 

„Ziomeezka.• I z zadowoleni•m pełnym zloś· 

liwojci. wspomniał jak raz podczas denczu 

Nastazja Piotrówna wystawiła na ganek do· 

niczki z, kwiatami, a z podwórza prz.ybiegt 

wieprz Tomka· i dalejźe ćwiczyć tlgus1. Ro

botnicy rzucili .się ku niem u, on zaś szarp· 

n,w1zy roślinQ, wyrwał ją z korzeniem z do· 

niczki i tyle go i było ..• 
Co za gwąłt podniosła wtedy Nastazja 

Piotrówna. ! 

- Pigus poiarl, pożarł pigusł 

- Masz tobie pigus! - rzekł Tichon Ilicz 

ruszaiac. ·aozd.I'~~ 

Wsźakźe zaledwie ai~ poplątały, gdy na

gle rozległy się grube i głośne śpiewy cer-

kiewne. Otworzywszy oczy. przestraszony 

Ttchon Ilicz z pocz,tk.11 mógł rozpoznać tylk«> 

to, że dwuch ehlopów wreszezy mu nad uchem, 

a z przed pokoju zalatuie chłód i woń przer 

moldych kaftanów, znoszonych łapci i onó„ 

czek. Potem skoczył, usiadł na łóżku i popa-.. 

tr.zywszy, by przelc:ona.ć si~ co to za jedni, el 

chłopi, uczuł nagle jak •e:ce mu zabiło: jeden 

' z nich był wysoki, ospowaty ślepieeł z małym 

noskiem. długą, &órn, wargą w11trzyton-. 

jak. u warjata oraz z wielk'ł, na spesób cho· 

chłacki omtrzyżon14i głowl\, druci za$ - sam 

Makar I wanowlczl 

Makar Iwanowicz był niegdyś zwykł,m 

Ma.kark11:rn1 - wszyscy nazywali go „Maka· 

rek-PielgPzym". Pt-.w11ego razu w karczmie 

zbliżfł eię do Tiehoi1a Dicaa. W jarmułte i ~ 

zatłuszczonej sutannie wlókł się gdzieś po 

szosie i wszedł do karczmy. W r~k.u trzymał 

dlu4li ki,j„oz~~y~o~i'.11\i~~~ 



do walki z chorobami epidemicznemi w 
I<ró.lestwie Polsldem. 

MIEJSCOWA. 

= (r) Z ruciu• r.z my ło 
wego. Manufaklura niciarni łódzkiej 
osiągneła w ubiegłym roku przemysło
wym 179,170 rb. 29 kop. czystego zys· 

= (r) Postanowienie obo- Im i wypłaciła 7 i pól proc. dywidendy. 
zu·ące. Pol1cmajsler 11aszego . = (r) Z wystawy poczłówe 

m1a::.ta rozesłał WSZ)Stkim komisar'ZOI~ i materja w pi•miennych. 
policyjnym rozporządzenie, at>y z uwagi; Wczoraj wieczorem. w l<ancehtrJI wysta
że z nadeiściem upałów nastąpić mogą wy odbyło się zebranie komitetu po· 
zasłabnięcia na choler~ zwrócili uwagę świ~cone wyborowi Jury w celu rozpa· 
na stan sanitarny miasta. trzenia eksponatów oraz wyznaczenia 

W tym celu doły ustępowe mają nagród uczesmil\om konkursów: graficz„ 
być gruntownie oczyszczone i dezynfe- nego i kaligraficznego, a nadto rozpa· 
kowane; opróżnianie śmietników dolm· trzenia projeklu p. Jorasza, dotyczącego 
nywane ma być codziennie, przyczem założenia w Łodzi lrnrsów graficznych. 
należy polewać je smołą; rynsztoki i W naradzie nad tym projektem wzięli 
kanafy. odprowadzające · odpływy na udział zaproszeni goście. 
ulicą· - codziennie oczyszczane i de- Konkurs graficzny nie wzbudził 
zynfekowane; w domach gdzie kanały wielkiego zainteresowania. Nadesłano 
zamknięte są deskami, należy deski te zaledwie kilka prac. Towarzysz sztuki 
i.lewać smołą; obierzyny i inne pozosta· drukarskiej p. Rydlewski, motywował tę 
lości z produktów żywnościowych nie okoliczność niejasnością warunków kon• 
powinny lłyć zostawiane w komórkacłl kursu. Lepiej zapowiada si~ konkurs 
lUb piwnicach, lecz odrzucane; schody, kaligraficzny. 
szczególniej drewniane, myć możliwie . Na członków jury w konkursie gra
czesto; rezerwoary do wody - czyścić licznym zaproszono pp.: L. Mazurkiewi
skrupulatnie; ulice, tratuary i rynsztoki- cza, Stefana Hykiela, Prane, Rydlewskie· 
zlewat trzy razy dziennie wodą, a nadto go i Józefa .Pietruszewskiego, superarbi· 
polewać rynsztoki dwa razy tygodniowo trem będzie p. Miks. 
wapnem. w sprawie konkursu ltałigraficznego 

Należy tet roztocżyć baczną kon- postanowiono zwrócić się do wystawcy 
trolQ nad restauracjami, piwiarniami, cu- p. Wocalewskiego z prośbą o przedsta
kierniarni, kawiarniami, mleczarniami, o· wienie kandydatów na sędziów. 
raz fabrykami wody sodowej, ab~ Zebrani gorąco przyklasnęli projek· 
sprzedawane tam produkty były świeże; towi p. jorasza co do założenia lrnrsó 
.sprzedaż owoców, włoszczyzny i innych graficznych. Wszyscy uznają palącą po„ 
produktów żywnościowych na ulicach trzebE: stworzenia tej instytucji i wszyscy 
zostaje wzbroniona i odbywać się może zarazem widzą trudności w urzeczyw1-
jedynie na rynkach prywatnych i miej- stniemu projektu. Wszelalw trudności 
sk1ch1 rynki znajdować się mają pod te nie należą do niezwyciężonych. Osta· 
ścisłym nadzorem policyjnym; wozy do tecznie wybrano komisję, która zapewne 
mzwożenia mięsa, w razie stwierdzenia, zajmie s1~ gorliwie szczegółowem zba
że. są nieczysto utrzymywane, nie będą daniem teJ sprawy. 
wpuszczane na podwórze rzeźni; wozy Do komisji zostali zaproszeni pp.: 
te ·m6lją być codziennie dezynielwwane. Drewing, jorasz, Kulisz, Mazurkiewicz, 

W końcu tego rozporządzenia za„ Potz, Res1ger, Szajniak1 Terakowski i 
anaczono1 że wmm nieprzestrzegania Wścieklica ze strony właścicieli oraz }ako 
tych przepisów pociągani l>~dą do od· pracowmcy drukarscy pp.: Borysiewicz. 
pow1 dzialności sądowej. Gajderow1cz, Hyk1el, Knappe, Pietru. 

:= (r) Upadłość. W Petersbur· _ szews~i, Przybylsl~i i Rydlewsk!• .. 
gu zawiesiła wypłaty firma manufaktu. Pierwsze pos1edzern~ kom1s11 wyzna· 
rowa M. Długacz. Pasywa wynoszą czono na piąl~I' 19 b. m. 

zre::>ztą dawno kiełkowała w łonie miej
scowej kolonji artystycznej. 

Dyr. szkoły muzycznej p. Antoni 
Grudziński zaofiarował bezinteresownie 
lokal swój na czas zebrań przedwstęp
nych i organizacyjnych, 

Sprawa ta Jednak narazie ze wzglę
du na czas nieodpowiedni musi pójść w 
odwłokę. Wielu bowiem artystów opusz· 
cza Łódź latem. 

Przed jesienią powrócimy do niej. 
= (r) „Nasz dach". W ubieg

łą niedzielę pod przewod111ctwem adw. 
Raubala odbyło sie ogólne zebranie To
warzystwa budowy tanich mieszkań p. n. 
"Nasz dach". 

W okresie od 15 stycznia do t maja 
r. b. Towarzystwo liczyło 177 członków, 
którzy zadeklarowali 186 udziałów, na 
sumę 4,827 rb., na począ.tek tej sumy 
wpłacono gotówką 491 rb. 90 kop., gdyż 
zarząd tymczasowy wstrzymywał sill z in· 
kasowaniem zadeklarowane1 sumy at do 
ogólnego zebrania. 

Uchwalono upoważnić zarząc.l do 
kupna placu i budowy domu. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: Je~ 
rzy Klocman, M. Drabar~k. Wł. Denel, 
j. Mikołajtys l J. Garlikowski. 

Do rady pp.: adw. przys. Raubal, 
dr. S \.abki, Matuszewski, 0lczak. Wrze· 
siński, Majewski, Szmajew:;k1, Sankiew• 
sl<i i .l'yd(j; do komisji rewizyjnej pp.: 
Os1ń:ik1, Stawiński i ::>zalińsl\i. 

=(z) owe stowar.zysze· 
nia. Piotrkowska komisja gubernjalna 
do spraw stowarzyszeń i związków za
regestrowała ustawy: Towarzystwa p. n~ 
„Cze!\ka beseda" w Łodzi i Towarzy
stwa strzeleckiego w Konstan,tynowie. 

= (n) P.ierwsze dyplomy 
cechu piekarzy żydowsl\ich rozdane by
ły wczoraj w lokalu stowarzyszenia 
majstrów piekarskich-żydów. 

Uroczystość odbyła się wobec ra· 
dnego magistratu p. Bocheńsl<iego i 
starszych cechu piekarzy - chrześeiań
skich. 

Ogółem rozdano ló dyplomów na 
godność majstrów. 

600,000 rb„ z czego połowa przypada = (r) W sprawie zrzeaze„ 
na Łódź. Firma ta znajdowała si.e w nia artystow„ Niedawno zamiesz„ 
stosunkach handlowycb z wielu drobniej· czone w naszem piśmie wezwanie do
szym1 fabrykantami tutejszymi i cieszyła artystów, nawołujące do utworzenia in· 
si~ ogromnem zauianiem. stytucji, któraby miała na celu zrzesze· 

= (r) Cyrk Cenizelli, w okre
sie swych występów łódzkich miał czy. 
stego dochodu 14000 rub. Dochód 
przeciętny z każdego przedstawienia wy
nosił 1400 rubli. 

= (r) Słuszne uwagi. Dono-
siliśmy już wczoraj, żt-. w lesie w po
bliżu Widzewa postrzelony został śmier
telnie przez dwuch strażników roznosi
ciel .N. Lodz. Ztg." Karol Michalski. 
Strażnicy dopatrzyli się w M. złodzieja, 

= (d) Loltaut. Właściciel fabryki nie się przedstawicieli sztuki, nie pozo
orzy ulicy Widzewskie] nr. 92, wymówił stało bez echa. W sprawie tej otrzy

. pracę 54: robotnikom-tkaczom, l<tórzy maliśmy kilka listów osób zaintereso• 
żądali od niego Powiększenia płacy. wanych, gorąco przej~tych myślą, która 

ten zaś, przypuszczając, te 
cywilnemu strażnicy są ban-.r··-„ ... ""' 
rzy chcą mu zabrać pieniądz;~ 
uciekać i-padł ugodzony ku • 

Omawiając ten smutny 
„N. Lodz. Ztg.• pisze: Nasuwa c t 
mowoli pytanie, jak należy się ~itO 
wat, gdy wystąpi nagle kilka uz od~ 
nych ~sób cywilnych. gro~cb 11p,eł 
w erami? · ie. 

Zdarzało się dość cz~to w ster 
okolicach, że kilku włóczęgów t i 
w ręku otaczało przechodniów z ~ś Jl 
l<iem „rf:ce do góry9

, poczem e. " 
ich, a nawet z ą b i j a 1 L i e k 

~kąd można wte~złet, zegł 
pode1rzewać, że ma się do czyłł i~d. 1 
policjantami,nie z włóczf;lgami? Jasn~ 

To co wczoraj spotkało ten . 
skiego, zdarzyć się może katdema ~' 
kojnemu obywatelowi.gdy nieszc ~e 
trafem wyda się .podejrzanym41 ł a 1 d 
muś ubranemu w garnitur ·cywilAy ~ 
litjantowi. "i 

Nie sądzimy aby ktokolwiek · pre 
stąpił inaczej na miejscu Michał 
Miał przy sobie powierzone 
niądze! I choć suma była 
musiał, jako człowiek uczc:iwJ, 
jej przed nrnusiafT\i. Za to s.pui~d~~ 
śmierć! 

Tragizm tego wypadku jest 0 1 ny, tern straszniejszy ieszc-ze, ie ~ 
wie, czy w najbliższej przyszłości 
spotka go los podobny„ 

W lwńcu „N. Lodz. :z:tg.• 
Zwracamy się specjalnie do nas~~~' 
policm~jstra, który. jak wiadomo, 
kał ogólną sympatię mieszkańców p 
uprzejme uwzględnianie słuszny 
życzeń, z prośbą o wytłomaczenie rz 
zapobiedi powtórzeniu się ·wypad 
podobnych na przyszłość. 

= (w) Spr.zedaz nie 
mości. W dniu 15-ym lipca l . 
b. o godzinie 10 r., w tutejszym l a·J 
d;ie sędziów pok~ju, odbędz~e się ~1~ 
daż nieruchomości pozostałe1 po ~ 1 
i Franciszce małżonkach B~dn~ ':: 
wsi Rok1ciu starem, a składa1ące1 I 
7 i pół morgowej osady włości : 
i 2 morgów serwitutu ~ bu~ynkam1, <J 

Licytacja rozpocznie się od s pr~ 
1,500 rb. . l\. 

- (d) Fałszywe osk ~y 
nie. Zamieszkały przy ulicy Dj 5 skiej nr. 7, Jankiel Griinblum zaw~ 
mił policję, że przed kilku dnia · 
mieszkania jego. wtargnęli znani 
Moszek·Pinkus Szyfer, zamieszkaly ł\. 
Starym R}rnku nr. 13 i Icek Reps, ~t 

z krzyźem na górnym końeu, a z grotem -
na dolnym, na plecach nosił tornister i ma
mer.ltę zołnierską. 

świecąc swemi nieruchomemi oczami huezal 
okrutnym basem. Wszystko to wzięte razem 
stanowiło glośną, brutalnie-kształtną,_ staro
cerkiewną, potężną i groźną całość. 

- Strasz głupszych odemnie. Znam 
doskonale! Dostaniesz, co się należy, l - „ 

Twarz miał szeroką, zamorusaną, noz
drza - ogromne zuchwałe, podobne do dwuch 
luf karabinowych, nos zakrzywiony jak łęk 
u siodłat oczy zaś jak to si" często zdarza 
przy takich nosach, - jasne, błyszczące· 

Bezwstydny, sprytny, chciwie palący pa• 
pieros za papierosem, mówił\CY głosem gru„ 
bym i urywanym, tonem niedopuszczającym 
nyskus1i, bardzo podobał się Tichonowi Hi
czowi właśnie za ten ton i za to, iż odrazu 
było widoczne, że to: „ wytrawna psiakrew". 

Tichon Ilicz zatrzymał go i zgodził na 
pomocnika. Zdjął z niego odzież włóczęgi i 
przyjął do siebie. 

Wkrótce wszakże Mak.arek okazał się ta
kim złodziejem, zo trzeba go bylo przepędzić, 
wytłukłszy go wprzódy porządnie. 

W przeciągu roku Makarek zasłynął w 
całym powiecie tak. zlowrogiemi wróżbami, 
że odwiedzin jego obawiano się jak ognia. 
Gtly przyszedłszy do kogo zaezął pod )ego 
oknami wyśpiewywać żalośnie „Pokój wiecz
ny" lub ofiarował nieco kadzidła, czy szczyptę 
proszku w domu napewuo można bylo spo· 
dziewać się śmierci. 

Teraz Makarek z kijem w ręku i w dawnej 
swoje odzieży stal przy progu i śpiewal. Nje
w1do1ńy wtórowal mu poruszając swymi bla· 
1oturlrnso\ rym i oczami, z tym samym brakiem 
wszelkiego umiaru, którym się odznaczały 
jego rysy. Ticl10n llicz odrazu poznał zbiegte
~o katorzrliKa, zwierze grożne i bezlitosne. 
\itraszniejszem było jeszcze to, co śpiewali 
obaj w!óczęgi. Niewidomy ponuro peruszając 

io góry p,odniesionemi brwiami, spiewał gloś
"Q przez nos ohyd~ym tenor~, Makarek zaś, 

Rozpłacze się., rozjęczy się, maełerz zie
mia wilgotnat - zawodził niewidomy. 

Rozpłacze się, rozjtczy się! - stanowczo. 
i pelen przekonama wtórował Mak.arek. 

Przed zbawicielem przed Obrazem,-wył 
niewidomy. 

I ukorzą się grzesznicy! - groził Maka
rek, nadymając zuchwale nozdrza. I łącząc 
bas swót r. tenorem niewidomego, ci,gnął 
wyraźnie dalej: 

Nie miną sądu Bożego 

Nie miną ognia wiecznego. 

Nagle, razem ze ślepym przerwał, -
chrząknął i prosto z kopyta zwykłym swym. 
zuchwałym i rozkazującym. tonem rzekł: 

- Pozwólcie rozgrzać si~ nieco, kupeze. 

I nie czekając na odpowiedź przestą,pil 

próg; podszedl prosto do łóżka i wcisnął w 
ręce Tiehona Ilicza jakiś obrazek. 

Był to zwykły wycinek z gazety .Rodzi· 
na", lecz spojrzawszy nan, Ticłion Ilicz począł 
nagle chłód w piersiach. Pod obrazkiem, na 
którym znajdowały się gnące Rię z powodu 
burzy drzewa, biały zygzak pośród chmilr 

pada·ący człowiek, widniał napis: 

Zabity piorunem Jan Paweł Richter. 

Tichon Ilicz zm;eszał się, lecz wkrótce 
przyszedf do siebie. „Ach, ty pst synu!" - po• 
myślał. I powoli nvąc obranek na drobne ka~ 
wałki rzucił je na podłogę. Potem wstar z 
łóżka i rzeld kładac butv~ 

szaj z Bogiem. 

Następnie poszedłszy do sklepu, p.rz 
stojącemu na g~nku razem z niewido 1 
Makarowi, dwa funty obwarzanków, Pł p 
śiedzi i rzekl tonem jeszcze bardziej stan' 5

' 

czym: 
- Ruszaj z Bogiem! 
- A tytoniu? - zuchwal zapytał 

karek. 
- Tytoniu. dam ci w bok. 
Makarek uśmiechnąl się. 
- Taki - wyrzekł. - Wj~c ty,toń 

bibułki dasz, - i popalamy sobie~ 
Za karczm w mieście suk.a si~je 

odciął sit Tichon Ilicz. - Nie przeszczek 
mnie brachu! 

I pomilczawszy chwilę, dodal: 
Za twoje kawały należał<>by; cit 

Makary! 
Makarek spojrzał na nie 'doonego, ktU 

wyproatowany, z podniesionemi do góry b 
mi, śmiało stał obok niego, i zapytał! 

Jak sądzisz;, ezy naleiy zadusić esy ri» 
strzelać ~złowieka bożego. 

- Lepiej rozstrzelaó, - rzekl 
niewidomy. 

W tym wypadku bowiem, 
jest przynajmniej bezpośredn· 
kac ja. 

Zacz~ło aię zmierzchać, kł y 
chmur siniały, chłodły, dyszały złm(\. 
gęstni~ło coraz bardziej. 



• 
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1 • zkały przy ulicy Zgierskiej nr. 14, 

onali ścisłej rewizji w jego mieszka
j zabrali 30 rb. w gotowiźnie i Ia. 

erowane buty, wartości 12 rubli. Wo
takiego zameldowania policja are-

owMa Szyfera i Repsa, lecz przy do
odzenłu śledczem, sprawa cała wiięła 

ie inny kierunek. gdyż okazało 
że Oriinblum pracując w składzie 

•ter wspomnianego Szyfera, dopusz· 
sit systematycznej kradzieży, kiedy 

· miarka się przebrała porzucił pra· 
Wtedy drudzy robotnicy donieśli Sz., 
kradzieży dopuszczał się Gr., wobec 
go Sz. z robotniluem Repsem po· 
edł do mieszkania Gr. i zażądał wy .. 
'nienia, Gr. począł prosić Szyfera, aby 

nie pociągał go do odpowiedział· 
i i odJat, jako wynagrodzenie za 

niesiouc straty, 80 rb. 1 uowe buty 
kierowime, kupione za pieniądze, po
odzące z kradzieży, a nastc:prne oslrnr
ł Sz. o rabunek. Wobec takie~o 
rotu rzeczy. Szyfera i Repsa uwolmo· 

. 1 G1iinbluma zaś pociągni«:to do 
powiedz1a1ności za faszywe oskarżenie 
~ystematyczną kradzież. 

== (d) Gałąz a zu o zd1•a
. ła. \V tych dniach do mieszkania 

larĆ~łi Matuszewskiej na Ryn ku Bałuc
nr. 2, z?.kradł sie złodziej, który o

orzywszy szafy„ powyrzucał z nich 
azystkie rzeczy i w końcu skradł tylko 
lole przedmioty, wartości 40 rb. 

ZłoqzieJ szukał widocznie pieni~dzy, 
,yz garderoby, przedstawiaJi:!CeJ dosć 
1sok~ w'\rtość nie ruszył. 

Zawiadomiono o kradzieży agentów 
ydziału śledczego. którzy pod rozrzu
geml rzeczami, znal~źll gał4zk~ bzu. 

'J.Y badaniu iedna z sąs1ade1\ Mutu-
ewsk1ej zeznała, że na chwil~ przed 
i!UZJe~ił widziała dobrze 1eJ z11anego 
waraa Norkwesta, zam1esz1rnłego, na 
łutach przy ul. OJrudoweJ ur. 9, Jal< 
,todził uo ollcyny, w Której mi1.:sztrn 
atuszewska, ma.ląc w r(fku gałąll(ę bzu, 
~dy :las wychodt:1ł po 111edług1.il cza;. 
e1 inu JU L. rne miał. 

Wob i;;. ego zezna 1ia ąresztowano 
'orkwesla, który przyciśnięty do muru 
rzyznał się do kradzieży i . zeznał, że 

zione rzeczy sprz ·dał nieznanemu 
idowi. 

N rk esta osadzono w więzieniu, a 
r2wę ::.ki IOI}. ano na drogę są-
O\\ą. 

=-= (d) z vii~•e łl ii s osi • 
·. egdaj, o gouz 1 1..: 12 w t ucy ::>zosą 
nstantynowstHł µ14!1eżdżał resork<1 
anisław Burzylwws1(1, zamieszkały przy 
y Urewnowsk1eJ m. 27. We wsi 

uss jakas lrnreta, chcąc wyminąć go, 
cze~~i a o tylne li.oto resorki, psu1ąc 
Borzy lww.sk1 poabiegł do trnrety żą

iąc wynagroazema za wyrząuz.oną 
kodę,' lecz ~tang.ret poac1ął konie, któ
szarpnę4y karetą; Ll. wpadł pod koła 

uległ zlamarnu nogi. Zawezwany le
rz Pogotowia po ukazamu P.lerwszt:J 
piocy, oaw1ód poszwitnlrnwa11ego cto 
pnala. 

= (d) o· wcy. Onegdaj w 
rxy na ulicy PodrzeczneJ, w bójce 
anisław Grodzicki, niemający ol~reślo • 
o zajęcia, zadał rany Antoniemu 

.iarneckiemu i Janowi Fol\cińskiemu. 
nych opatrzyło Pogotowie, awantur

ka zaś aresztowała policia. 
~ Onegdaj w nocy, ulicą Nowo-

1iejską Jechał dorożką robotmK Antoni 
)Konski, ze ~wą narzeczoną, Władysła
ą Lu::.msl(ą. Nagle obok domu nr. 20, 
~ dorożki wslwczył Jan N a1chrzak 1 

iem zadał Okońskiemu lekkci ran~ w 
ję. 

.Napaslnika aresztowano. 
= (d) Samobó~st o. \Vczo· 

ij w południe, w mieszkaniu własnem, 
debrał sobie życie 26-letni Mikołaj 
apecki, powiesiwszy się ua klamce od 
. wi. Pryyczyna rozpaczliwee:o kroku
ieuleczalna choroba i brak środków do 
·ci a. 

Zwłoki denata zabezpieczono do 
'ścia władz sądowych. 

= (r) Kary są owe. Sędzia 
oju 5 rewiru skazał za nieprze· 
eganie przepisów sanitarnych na 3 
10 rb. kary lub 1 do 3 dni aresztu: 

dwarda P1pla, Chanisa Woł wwicz~. 
r~za Kolberga i Ruchlę Lipslq. 

Za nieprzestrzegani pr.:ei)j:-,uw w -
~jnych skazani zostali na .} ao 10 w. 

WflY. łub 2 do J dni are:::ztu: jakób 
iymlde.wic~ Stefan Ziljde i Józ~1 Tjsz~ 

ki. 

15 Ji;. kary lub 7 dni aresztu 
wzany wstał za sło\\o, ,e znieważenie 

·. jaMa. ~słłlw F1.w •. iewicr.. Z~ ,,~-

Id·ócenie Śpokoju publicznego i z1~iewa· 
żenie rewirowego Józef Młotkowski ska
zany został na 2 tygodnie aresztu. Jan
kiel Rottstein, za zniewagę słowną - na 
25 rb. kary lub 7 dni aresztu. Za pobi
cie Adolf Kriegel skazany na 10 rb. ka
ry łub 3 dni aresztu. 

August Wolski i lzzak Berger, ~
skarżeni o nieprawne przechowywame 
broni, skązani zostali na 10 rb. kary lub 
3 dni aresztu. 

Za bójkę uliczną Lejzor Jakubowicz 
i Abram Glas skazani na 10 rb. kary lub 
3 dni aresztu. 

= (d)Kradzieże. Do mieszkania 
Moszka·Arona Horowicza, przy ulicy Wi
dzewskiej nr. 30, zakrndli się złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym Idu· 
czemt lecz w porę spostrzegł ich właści· 
ciel mieszkania i jednego z nich przy
trzymał1 dwuch zaś zdołało zbiedz. 

Po odprowadzeniu do cyrkułu, w 
zatrzymanym rzezimieszku poznano zna
nego policji złodzieja Dawida· Hersza 
Mendlewicza, którego osadzono pod 
kluczem~ spraw~ zaś skierowano do 
~ijdU. 

- Na Lipowej ulicy nr. 48, z su· 
teryny nieznani złodzieje s1<radll bieliznę 
wartości 20 rubli, należącą do Fran• 
ciszka Uobielaka. 

PoSzlakowanego o kradzież t~ An
toniego M. poszukuje policja. 

- Z m1esz rnnia stróża Szczepana 
Basior ka, przy ulicy Cegielnianej nr. 11, 
11iez:naoi złodzieJe, wyrwawszy skooel u 
drzwi, skradli 30 rubli w gotowiźnie. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja. 

- Z magazynu obuwia Leopolda 
Fuldego, przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 18, niewiadomi złodzieje otworzy· 
wszy arzwi podrobionym kiuczem, skra
dli 16 par obuwia m~skiego i damskie
go, wartości 160 rubli. 

Na ślad złoczyńców ·nie natrafiono. 
- Zamieszkałemu przy ulicy Orlej 

nr. 9, Gustawowi Szwarc, w tramwaju, 
przy zbiegu Piotrkowskiej i Andrzeja 
ulic, nieznany rzezimieszek skradł zloty 
zegarek, wartości 75 rubli. 

- Nocy wczorajszej nieznani zło· 
czyńcy otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem, dostali się do mieszkania sę
dziego pokoju 3 rewiru p. Ilnickiego, 

.Przy ulicy Passaź Szulca nr. 20, . skąd 
zabrali srebra stołowe, garderobę 1 t. p. 
rzeczy. 

Określić wartości skradzionych rze
czy, z powodu wyjazdu p. I., nikt nie 
jest w stanie. . .. 

Zawiadomiona o. kradzieży pohcia 
zajęła się energicznie odszukaniem zł~· 
czyńców, lecz dotychczas bezs1mteczme. 

= (z) Orobne o~nie.· Wczo~aj, 
o godz. 6 m. to wieczorem przy _ulicy 
Łąkowej pod nr. 1, w fabryce T1etza, 
zapaliły się szarpacze. 

Ogień stłumili robotnicy. 
W 15 minut później taki sam po

żar wynil<ł w fabryce Ferdynanda Geld
nera przy ulicy Południowej pod nr. 52. 

l tam ogień stłumiono siłami miej· 
scowemi. Straty małe. 

= (p) Płonącą bawełną p~
parżył się w twarz, ręce i nogi robom1k 
na Piotrkowskiej 25, Andrzej Karczew
ski, lat 26. 

W ciężkim stame, odwieziony do 
szpitala Czerwonego l rzyża. 

= (p) urczów zolądka dostał 
przy za1~ciu \na P1otrKow:.1\1e1 14~J, mu
iarz Franciszek Manuel, L:złow1ek lat 
36; 

= (p) Oblany smołą, spad~ą 
z dachu na Rozvvadowskiei 26, robotmk 
Aleksander Bartenbach, lat 26, odniósł 
oparzenie twarzy, kari\ u i pleców. 

= (p) Złośliw koń okdlecz~ł 
na Milsza 12, f?Ortjera Aleksandra Mt· 
chalskiego, lat 37, :iderzeniem kopyta w 
prawą nogę ofiary swej ziośliwośc1. 

= (p) Przez dorożkę była 
przejechana na Lipowej 58, . córe.czka 
restauratora Gertruda Krause 1 odniosła 
okaleczenie nóg. 

= (p) Na ady. Na Wólczański~j 
210 uległ napaści u·c1cz Wilhelm l .act, 
lat 22, i odniósł obraze·i:a, zadane łrn
mienic.t1. 

To samo spotkało ~tarszego Klatta, 
lat 31, który też otrzymał· cios \{amie
niem w głowę. 

J. 'a rogu Pańskiej ·i Zielonej, o g. 
1 m. 55 w nocy, dzicwjt;I astoletni mu
zykant Antoni Ciolczyń5rci, zraniony był 
przez napasiników nożem ·v praw<:1 ręl·~. 

= (p) W maszyr ie (na Dłu 
47) urwało przy Rrac h:~!ec u pra · ~, 

ręki robotrnkowi fabrycz11emt1 A'.el:s;rn• 
drowi Petrowi, mającemu 49 lat. Leczy 
się w szpitalu Czerwonego Krzyż-1. 

To samo spoilrnło na P1otrkowsi•1e1 
214: robotnika lat 35, Józefa jns ńskie~o. 
który złamał prawą rękę w maszynie 
podczas pracy. Le czy się w tymże sq~· 
talu. 

ZA~ EEJS ow~. 
- (w~ Słałysiyka pożarów, 

Według danych stc.11ystycznych, w dru
giej połowie marca zdarzylo się w o
brębie ~uberni piotrkowskiej 17 poźa· 
rów: 10 z przyczyny niewiadomej, 1 
wskutek wadliwej budowy komina, l 
W5kutek nieostrożnego obchodzenia si~ 
z ogniem i 5 z pod,rnlc11ia. 

= (w) Ze K;,gii~rza. I Towa
rzystwo pozyczł:owo-oszc:c:ędnościowe 
zgierskie,uzys 1rnło poz\VOlt:nie piolrlww
skiego komitetu gubernialnego do spraw 
drobnego kredytu na rozslerzenie swycn 
operacji na m1e1scowości, położone w 7 
wiorstowym pasie w olmlo Zg1efla, O• 
raz. na podrne.:>1en1e wysolwśc: udziału z 
50 do 100 rb., a pożycz.el~ za pore.cle
niem z 300 do 600, pod zastaw maszyn 
zaś - z 300 do 1,000 rb. 

= (w) Poż:ar w ~kol.icy. No
cy dzisie1s~ej, o godz. 1, we wsi Pro· 
boszczewicach za Zgierzem, w zagrodzie 
wdowy Olejnikowei, wynikr pożar, który 
w pół godzmy strawił doszcz~tnie abo
rt: i stodołę. Spaliły się też 2 krowy i 
wszystek drób. Przyczyna pożaru nie· 
wiadoma. 

Przy pożarze czynną była straż 
ochotnicza zgiersłca. 

= (z) Z prz ysłu. Pabia
nickie Tow. al<.cy1ne wyro ów i>a\vełnia
nych „ł\rusze 1 En der"', miało w r. z. 
obrotu 14,853,486 rb. 4:9 kop., czystego 
zysku zaś os1ągn~ło 673,204 rb. 17 kop. 
Z sumy tej wyznaczono na wypła1~ dy
widendy w stosunku 7 proc.-24:>,000 
rubli. 

- ~vu:~~:i .1f -' • ' 'fi i· 'J w '1. t 

1-,Af).,,;. ~? rb. '/,;.;. ."' J.: „ , ,~i.,,. 1)1-cS., ';,..t.. vlri 
,; 1,ł •• „ ·~- ...... \~li\' ' \,,. ,.,. ło.4 1. \·.'li) • 1'u 'li ' ~ . • ., „ „ ~ l .... J t , • 

:-~ '1'-'°~.'. 
· = (z) Zyd. ow. pożyczk.
oszczęd~~ościowe w onstan
tynowie. Piotrkowski komitet guber
n1alny do spraw drobnego kredytu ze
zwolił na otwarcie w Konstantynowie 
żydowskiego Tow. pożyczkowo-oszczęd· 
nośc1owego. 

Kapitał zakładowy Tow. stworzy 
:;ii: z 25 rb. udziałów i bezprocentowej 
pożyczki założycieli: _ Abra.ma Ma~1esa 
Ordynansa J Arona Horow1cza, wyno„ 
szący 1,000 rb. 

Wysolwść pożyczki wynosi 300 rb., 
a pod zastaw maszyn i wytworów rze~ 
m1eślniczych-500 rb. 

= (w) owa ce ieinia. Sra.
nisław Pałaszewski uzyskał pozwolenie 
piotrkowskiego urzędu gube~nJalnego na 
budowę cegielni w Srebrnie pod Kon· 
stantynowem, = (z) z lutomierakiego 
Tow. poż. - oszczędnościowe· 
go. Towarzystwo to uzyskało pozwo
lenie komitetu do spraw drobnego kre
dytu na wcielenie d<? t~renu .swe). dzia· 
łalności wsi Prusinowic 1 Prusmow1czek: 
w powiecie Mazl<iw • 

= (n) Z urzędu pobo1•owe• 
go w 1?1otr owie. li un:ędz1t:: 
gubernialnym p1olnwws1rnn do spraw 
pOWlllllOSCi WOJSKOWej µodaan.o supl!re
wizjl 20 łudzi, którzy otrzymali zwłoi'i.~ 
w latach poprzednich. . 

N11 służb~ do szeregów przy1~to 3 
chrześcian, uwoll\liono całidem o'1 ~łuż
by 8 żydów, a pozostałych 9 żydów 
odesła110„11u próbę do ·~p.i.ala. 

:;:::: (z) Spadek. Piotrkowski 
wydział hypoteczny sąr!q okręgowego 
wzywa spadkobierców do sprawy spad
kowej po zmarłej Amalji Natalji Neryng 
z domu ł(icman, w1aścicielki nierucho· 
mości na Bałutach Nowych pod nr. 55 
lit. B. 

Termin na udowodnienie praw do 
tego spadku upływa 28 11.::topada r. b. 

= lW) u żet im. Sos o ca. 
Piotrkowshi urząd gubernJałny zatw1er-
dz1ł budże m. sosnowca. Pre 1rninarz 
budżet· ylrnzuie w dochouach i 

datkach 173,537 rb. 1 t i op. 

oncert u k l e g o. 
Dziś w sali teal'1 1 Polskiego, c._-

gielniana 1 nr. 63, - ko11 ...,, t znakomitego 
pjanisty \Vs...:wotoda Du. 11{•.\~0. . 

Poczatek o godz. 8 j pot w1ecz. 

J( o n c e r t w Z g i e r z u„ 

W sobotę d. 20 b. m., o godzinie 
8 wieczorem, odbędzie się w Zgierzu. \\ 
sali „Lutn:" koncert muzykalno-wokalny 
TO\ 1• śpiew. "Wieniec". W koncercit> 
przy1mą udział: kółko mandolinistówL 
chór m~ski i mieszany. 

Dochód z koncertu organizatorz) 
przeznaczaią na korzyść wyżeJ wymie· 
nionet~o Towarzystwa. 

Pornografja otwocka. 

Por.nografj~ ... otwocką, na którą nie. 
zaradziłby dezynfekcyjny proszek otwoc
ki, wykryh~ polic1a w tern letnisku pod 

:V arszawą. 
W ręce policji dostał się olbrzymi 

zapas " towaru" , wyrabianego na wywóz 
do Rvs11 w spec1alnem „atelier" otwoc
kiem. 

Modelami byli tnłodzieńcy interesu 
jąceJ µowierzchownoś~i, przeważ111e z po~ 
śród handluiącycb b1letam1 tea ralnem1 
w Warszawie. 

S!'rawdzeaiem osobistości modelek, 
figurumcych 11a pocztówl<.acll, zaJ~ły się. 
władi;e sledcze. 

Klecz: wysoce charakterystyczna, że 
w ob.:.ta unlrnch, napływa,ącyc11 z l{o:;J 1, 

podawano tematy do ząctanych widoc~ ~ 
ków, widać 111edow1er"ano sprosnosci 
war::il..4 wskiej. 

uma. 

Dodat i r SO 

Na wcżurajszem osiedzeniu Dumy 
podczas rozpatrywania art. 3 ustaw~ .o 
szkołach początkowych poseł łomzyn
ski Harusiewicz zwrócił uwagę, że przy. 
w1leje służbowe ściąga1ą na kresy wo
góle, a do Królestwa Polskiego w szcze: 
gólności ludzi wcale nie najlepszych. i 
przytaczając szereg przyl{ładów, popie• 
rał pop:rawi<ę kadetów, utrzyn~u1ącą 
przywHe1e służbowe tylim dla niel{t~· 
rych, rzeczywiście oddalonych okolic 
pans ~a. . . . 

·1 y c z y n 1 n był zdania, ze 
pozba •11enie ludzi rosyjskich niektórych 
przywilejów w Królestw1ę PolsKiem JeS~ 
ba.raza mespraw1edliwe, zwłaszcza WO• 
uec trudnych warunków życia w guber„ 
niach tych, gdzie w okresie rewo1u~ 
cyJuym bo11·otowano i zabijano peda• 
gogow. 

A I e k s i e j e w twierdził, .di 
Harnsewicz, przytaczając przykłady swo• 
ie uog;olmł wypadl<I. 

Mówca powołuje si~ na raport sena• 
tora Neudliardta, który stwierdza, U 
ludności iosyjskiej pod wzgl~~em za" 
chowania si~ wzgl~dem Judnosc1 rdzen~ 
nej nic zarzucić nie można. • 

Mówca prosi gorąco, aby. urz~d~I· 
1~om ministerjum ośw aty . me 0~01e
rać nielicznych ich przyw1le1ów słuzbo· 
wYCh. 

Poprawka kadetów zostaje odrzu· 

eona. 

Poseł Gegeczkori i oficer żandarmerjl. 

W Dumle, podczas pos1edze~!a wczo• 
rajszego mówiono v1ele o za1~~1U PO• 
między pułkownikiem żandarmer11 a z~a· 
nym posłem do Durnł'_ •. Gegeczkonm, 
Pułkownik popchnął_ u~geczlWnego 1 

groził mu ar.esztowa1:1e~, a kiedy ten 
powiedz1ai' of~cerow1 .. zand~rmeri1. , kim 
·est pułkownik rzel,ł: .Ja pluję 11a 
J ' D " członl·ów umy • . . 

G ~aeczlwn w"słał mezwłoczrne c 
""b ~ .J A 

legram do . prezesa. Rady ,1~imstrow ·~~ 
opisem zaiśc1a, ale aotychcza::. oupowh.· 
dzi 0 ,e otrzymał. Wielu Josłów uwatr 
za konieczne wnieść nterpelaqę z tegc. 
powodu. 

pri"...... a ii. ' 
t-'eter ilurg. Weutu~ 111!0r.11acji .z· 

Wl..:dJt:;vÓ . · J t.• OU,J, Jf ·4.;;:-, l ady ml• 
1.1 .1 o v, .'; . 1J, proWdd1;1 rokowani<:! 
L. ~ lt..}'\1u ~.:c.. u1 11J:'iz.; cgolnych stron· 
111ctw ~v llumic, .' l':f rz_,,rnnc przed U7.e· 

111e ses11 j~J·, JCi.wil ocrzy111u zap lllt.:dit!, 

że µrawo o ,i:tem:.lwacll 11a L1tw1t: 1. l{u, 
si. wprowadz01w 11a ... a~<.1J11e art. 87 ·i.w 



• 

. praw zasadniczych, a które musi być 
·wniesione do Dumy najpóźniej d. 27-go 
.b. m., nie bedzie przez nią odrzucone, 
,ale odesłane będzie do komisji i przele• 
ży tam kilka tygodni. 

Echa zabojsłwa Rybaka . 
Kraków. Uniewinniony w sprawie 

o zabójstwo Stanisława Rybaka, zabójca 
tegoż, Stanisław Trudnowstd. wypuszcza. 
ny został z wiezienia, wszelako jutro 
wydalony będzie policyjnie z granic. pań· 
stwa austrjackiego. 

kie domy rządowe- oraz banki otrzyma„ koma szkody nie wyrządza sobie 
ły silną straż. przynosi wiele- dobrego. • 

Zwykłe o, tej·-. porze walki byków, „Swiadomość, że dana ;;Jęj 
oraz wyścigi i popisy konne odbyd si4 stała się już niewidoczn11"'tlai:?ótQ 

Przywódcy stronnictw wobec tych 
namów i obietnic Stołypina trzymają sie 
na razie odpornie i, nie chcą mu dać 
·udnych określonych-„ przyrzeczeń ani 

mają, jak corocznie. sprawia jej zadowolenie, · 11
"' 

Nowy Jork. Wódz powsłańców Fi- mys.ł, to ~ś wywiera-~ 
gunro maszeruje na· stolicę. niony na dlarakteP il. sprawy· · 

"Sun• podaje liczbe jego sił , woj- .Kobieta taka-staje sie pew Podrói:e monarsze. 

,zapewnień. ' 
Londyn. Niemiecka lJara c1:sarska, 

która przybyła, aby wziąć udział w uro· 
czystościach 1wronacyjnych, - została 
przyj~ta z ostentacyjną pompą. jako go~ 
ście króla, zamiesZl\ali -w pałacu Buckin· 

skowych, oraz zwolenników, czekają• ., zamiast trwożliwą;. ... zmł)„ C>lll~:iiri 
cych na jego : przybyqe do stolicy, na ~ femną, zamiasttułril<aną. · 
kil~a tysięcy. .,Aktorki, to kobiety dia~. . Stolypin i nacjonaliici. 

1. Petersburg Okazuje się, że nowi\ 
grupa „nacjonalistów niezaleźnycb"' za„ 
rmłerzała prowadzić polityk~ przeciwko 
Stoły pinowi. 

Przegląd wojska. !y.wi~ symp~tj' gor~cą. P.osi 
lskib. Dwanaście bataljonów redy- wiem po na,w~ksze~-częśc1 serca 

gham. fów, przybyłych z Salonik, przewiezionó . a pr~tem są . czuł~..,.·~ 
· d I k"b d · · · · k · tego · ze dl>Cll'ł O.· pi000$1~~~ Ateny. Król grecki Jerzy-zamierza o s 1 u, g zie z mnem1 wo1s ami. w t .-„ · 

Z tego pow{)du. jak mówią., prezes 
Rady ministrów ~zawezwał do wczoraj 
siebie Krupienskiego, który poprzednio 
stał bardzo bi izko premj~ra, ale w os
tatnich czasach stracił jego przychylność. 
wyparty od prezesa m;nistów pr~ez Ba• 
:łaszowa. 

w początku czerwca odwiedzić króla liczbie 50,~0 żołnierzy, wezmą .udział s aci • 
włoskiego w Turynie. w przeglądzie na polu Kossowsk1em w Pewien tet wybitny pPsarz.$,ł 

Paryt. Z .Nicei przybyła tu duńska -Obecności sułtana. ski zwierzył się przedstawiciełoiłf 
para królewska z diiećmi i zabawi-ty.· Wybór negusa. Mirrora•, że uznaje stanowa.oi·IWI 
dzień Alisabeba. Lidżja-Su został uroczy„ nie si~ kobiet za pocłl*ały ~ 

• Na morzu. ście ogłoszony negusem. W kraju spo„ „Jeżeli tylko ko9łeta J:ipięksi 
Paryż. z St.-Pierre de Miquelon do- kój. Koronacja odbędzie się później. artystycznie, aby stat si.; ~ 

Sekcja: zwłok. noszą. że skuner francusl<i „ Victoriaa Strajk tramwajowy. unika zaś !JfZY tem przesady... ł' * 
Petersburg. Na cmentarzu aleksan. wpadł w pobliżu Neufoundla.ndu na ska"' Montawideo, Zastrajkowai oficjaliś· 'widz~ w tern nic złego. · 

dro-newskieJ Ławry dopełniono ekshu· ły podwodne ; zatonął. Cała załoga1 cl tramwajowi, „Możnaby również · dobae p 
macji zwłok generała Dukmasowa, któ· złożona z 23 ludzi, zginęh w falach mor" Trząsienie ziemr. . mężczyznQ• który goH się' .• 
rego córka przybrana -fiedorowowa skich. Niedaleka tego miejsca !rntą:;trofy., Hongkong. Ubiegłej nocy dato se dtiennie. 
twierdzi, że umarł śmiercią r1ie11aturalną. inny skuner hancuski "Willrełm T..en~·. uczttć trzęsłenie ziemi, które przeszło „Zupełnie zgadzam-.skl na Jeł' 
Dokonano na zwłokach sekcji, a mózg uderzył podcza~ burzy 0 pływającą gó- ~z szkody. żywanie środków up.i~szającycb·, 
i wn~trzności zabrano do. analizy · i zba-: .r~ .lodową i od-aiósł uszkodzenia po wa· . ra wpływ na . umysł i charaktv 

41,ania przyczyn zgonu. żne; Wskutek katastrofy 11 marynarzy . Bardzo mało k.obiet, po~ 
Sprawa Rejnbota. str.aciło życic, .... 21 uratowano. ro pomarszczone łub cert; hf 

'~ Petereburg. Swiadkowie: Kandau- Ostatn1·e wiadomości. że przejść przez życie wesoł~i 
Zajśc!e· graniczne. zadowolenie wewnętrzne. 

r lW. Filaretow i Komendantow, którzy Konstantyn~poł. Pod Osman je· · vł ---
p~·łnlłi dawniej służbę policyjną, mówili MacedonJt uka~fa się świeżo sformuło- • .Praw.da, twart ·jest ~ 
o ~Rejnbocie bardzo przychylnie. wana banda, filądrująca po okolicy, n„ · Stan zdrowia aro,biakupa. umysłu, nie ·111fliej jednak 

\ Sąd przystąpił do pr.zesłuchiwania cząca okoto t:S Judzi. Stan zdrowia arcybiskupa jest groź· także pod pewnym w2:głędem;„; 
św.iadków, w kwestji opodatkowa 1ia na Sofja. Agencja bułg. donosi: Dnia ny. jak nam telefonują w ostatniej cbwi· jest odbiciem twarzy-. ' 
cele .dobroczynne• domów schadzek. 14 b. m. w okręgu Kizał·Agackim, w li, zgon tęgo dostojntka spodziewany . Tak przemawiają ~ 
S~ladek War~szko""'. potwie~dził zezna~ pobliżu po~ler•rnku pogranicznego Urum· Jedna surowa purytanka·m~iZCtł 
ma pop~e~mch św1adk<>w1 ze z własneJ begłi, zabity został przez iołnierzy tu„ dzis1aj: ·i potępi ta~ie ich zapatr1\Vaaia... 
woła. wme~Jr. to,000 rb. na cele dobro~ recldch kapitan bułJ:;trski. Ciało zostało ' dzimy s1Q bynajmniej, z drugiej 
.czy~e. - P1ęc wła~ciciełek "domów ~cha· "'Się w rekat'.:h bułgarów. strony nie sposób ~ Pl'Z1iOł 

dz~k: zeza:iało, ~e płaciły Korotłul!mU . . Traettat hanł!!lowy. Gzj uz·~ma~ s'rn~~o'm u~·lij~llZaj'ącyf\hQ tkwi~w tej kwestji_ ~ł~a · P. - . 
w .iego mieszkamu od 200 do 500 rb. M d Ml . . ranicz„ li U uli~ U lo ull~ chologiczna. . . ' · . : 
Jtażda, przyczem jedna tylko otrzymała .a ryt. . m~ter. s~na>~ z.ag. . 
pokwitowanie. Po wniesieniu tych pie- . nycll.' 1 p9seł 1aponsk1 podp1sah h1~pafis.: 
niędzy,.....domy schadzek eg~ystowaly w- sko-1aponskl traktat han.d\o~y. 
dalszym ciągu, choć było to im zaka- Uc~1walenie bdlu. Interresującą dla pań. kwestjfł poru„ 
une, · Łondyn. Izba gmin przyjęła-w .·trze- sza w jednym z ostatnich numerów po:-

' ' ciem czytaniu wh:kszością 362' przeciw pulerny dzienpik łondyński „Jhe Daily 
Szkoły den.ty~~yczne. . 241 2'łosom bflł parlatnenla:1y. Mirror. Oto chodzi o odpowiedź na 

Petersburg. Rada ministrów zatw1er- . 0 „ • . • t · c yu należy pot"piać panie u 
dziła pro1·ekt nowych przepisów o szko· .Słu-*'lia wo1~ .... owa. PY ante: z .._ ' „ 
ł h d t <!łU, h dd • " h r.~a ,ry{ iwa ) fZYJ~ła zatwierdzony żywając dla ukrycia brak~w l.ib wad. da• 
ac en y„.1cznyc , z o amem ie - · · t ' l . k - ~t ·by 11yc11 im przez przyrodę srodlców sztu· 

pod zarz<!td' minister1·um oświaty na pra• prze_ ;,~r ' „ ro1ea o JOWtąz owei :s uz h d l . • óle używanie 
· "i • • w01·sko ., cznyc , a a e1 czy ·w og . . 

1wach szkół prywatnych pierw:>zego · \:, ~ · _ • • środkOw upU:kszających należy uwazać, 
A;topnia. owstanae w jłlbanJ•. . . ? na prze~ . , . 
1. w - d 0 Cetynja. Turcy złamali zawieszeme "a nagąnne . stwa konstytuqa ma un ·. b,.e . 
\ . Eet-ers:Jr:.Z Wczo':aj~1~:~rcu war!!' broni, napadłszy na arnautów w l(a!>tra- W, s~rawie tej reda~cja dzlenni~ar- w rok.u ~913~ Z te~ P~ J 

skWsKim od rowadzono i że nano człon- cie. W -Choti ~o~palono .4 dOf!lY· nałe· ·: londynsk1ego-·odWoł.ała s1ę <!<> „wybi;- ~radośc mezmaer~. w ~e&:i 
ka Rady parfswa sekretarz: stanu Dur„ leżą(e do chrzesc1an. LEm1gra11c_1, którzy„ nego lekarz~ „leadmg med1cal man , t,. zwłasz~a w*Peku11e. 
noliro ·ad ce 0 ' na 0 erac·ę oczną do by c~cie~i wrócić, przestr~szem_ są czy· któ~y z~r6c1ł ~~szczególną na 'IWY• w dn!u, w kt~rym ~os:touo 
BeQłi~a J z:ro~adziło ptsi~ ~łelu dostoj>;- . nami turków. W Kastracie bitwa trwa czaJ upu:kszanra się. praktykowany śr~d . dzie przed połudmoweau wrotmi 
ników. ·posłów do Rady państwa, orm; -~ w. dalszym ciągu, wynik dotyclicz;as nie- . dam z towa~y~twa". a lekarz ów da1e kaz;nego mias~ zebr~y si . 
JReir.opoiici.- którzy naaer serdecznie - w1adoinr. . . talHl odp?wiedz.. . . dać wyraz swe1 rad~śc1; NJeznanr 
oże nali Durnowo. - . Cetynja. Po. 15-godz~nneJ walce ,Upiekszame SłE: wywiera często ta skomponował .P1eśn konst 
~ g wo1sko rządowe zajęło - Desz1cz. wpłytw wprost dobroczynnny na cha„ ·którą śpiewano chórem · pr·zez~-

~· ~organizacja '!'~rynarki. Marokko. rakte~, to też wielu kobietom, ~żywa~· ły. Oto treść tego~hymmt: . 
. • Pet.ersburg: Now~ m1mster marynar- Lo dyn. Angielskie ministerjum- cym s~odków kosmetycznych, me moz. ,,N~~ cesarz, qasz.c~ 
ki(; admirał Or1gorow1cz, opracował roz. n tł ca _ . na brac tego za złe. • . ca w drugim roku- swęg<>. . 
łegły pia~ stw~r~~mia fl~ty . w ciąg~ lat ~i~~% zzue~~~~z:~Se ~~~~~~cji ~~gie~· . „Powierzchownosć znaczy tyle Clła wydał orądzie_, któr:e v1· pi"'1~ 
20. Zdamem- ~mstra, Rosia powmna skiej na wszystkie kroki, jakie Francja ~ob1ety1 tak p~ ~zgl~de.m u~ysłowym rządów jego ma by.ć w,koftam:: 
1ozporządzać. silną maryn_arką na rn~„ d t chczas przedsięwzięła w Marokku. 1ak towarzysium, ze. 1«?b1eta 1est upra· Ten wyrok zapewnia .· nam!· ~ · 
~-zach Ba!tYckim. Czarnem t !la Dalekim o y Oświadczenie zakończone jest uwa- wniona ~ P<?P~.1a~~a przyr-0dy lub tucj~ Radość stąd nłesiydlana. ~ ~ 
\Vschodz1~. Plan !en .b~dz1e wl<rótce gą że dyplomacja wielkobrytańska żywi p~magama iei. 1ezell uzna to za lm· jego ministrowie dZiałałi:ł w'tduc:mi: 
P,~\~dst~wiony Radzie mimstrów. zuPełne zaufani~ w lojaliLm Francji. meczne. . . . nień ludu i !~OrUL z m,m ~ 

. \„ Pożar~ . . . Udyby interwencja francuska wobec „Up1ększame się, to wpr~t p~rze. Niech .nam zyie nasz .~adca., 
· ' ;·i ~etersbttrg_. W k~ub1 " o.f1ce16~ ptrł· położenia w Marokko nie była nastąpi- ba nieodzowna dla szczi:śc1a mekłó· cesarz stai:eJ d~nas~Jl Yao.. . 
ks '1e1b~gward11 konne1 wy~ikł . wieczo· ła, Anglia byłaby ze swej strony z~chę· rych kobiet. . , . Tong, cesarz ch1ńsk1, Cesał%" 
r~rił pozar •. Na. parterze 1 P 1_er~szem ciła Franci~ do przedsięwzięcia akcji w A dla (:zego mamy zabramac im tego cytny! 
pięUze. spaliły su: muze~m, bJDlJOteka celu uspokojenia Marokka. szczęścia? Dziewcz~ obarczone wadC& W k" . 22 r0\Vif1tje. 
1 p~k~J stołowy ze starozytną porcela- f'aryż. Rząd francuski trzyma w taką, jaK naprzykład skazą na twarzy, . .szyst te 'dm Ci . 
ną. Straty wynoszą rub. 120000. najściśłejszej ta1em~icy ~vszel_~ie wiado· cera. brzydka lub wargi bezbarwne, czu- dUJ!ł ~ę dz hte~~i 0~st • zb=ię-• 

Połtawa. · Spaliła si~ cerkiew pierw... mości co do dalszej swej al\CJt w Ma· 1e się bardzo upośledzon'l w porówna- tern. a c 0 PEuroępp'o Amery"'" 
· vu ł h · I t • oś· · d · h nam moc nową , l\v 

szego gimnazjum żel1skłego. ro1\ku. •v 1\0 ac , ma1ącyc 1. s yc~n c z mu o 1~nyc • • , . . . atrzcie i słuchajcie że 1 

Wyl'\Ok w sprawi bezdań• rządem, pan~je przelwname, ze r~ąd . . "SWtad.ornosc t~J , ~ady, ~yśl. ~~ P~fo, Y z konst tuc·i!• • 
skiej. francuski zamierza reszt~ swych ~VOJsk mm _mo~ą J<ł zau_waz.~c 1 szydz1c z _meJ cresz~~J~im istofuie, 1 że radość jes 

I Wilno. Wczoraj późnym wieczorem posunąć jal\ najda~ej, aby utrzymac ~ta· c~ym dz1ewcz<: meśi:n1~łe~ I wyradza w k d orotu owego piewcy. 
po skończeniu rozpraw, sąd wojenny łe połączeme z 1mastem. mem brak pewności s1eb1e. sza 0 P 

okregowy wydał wyrok w sprawie o Berlin. Wczorajsze dzienniki oma• „Unika tedy towa~zy~twa i~nych • • 
napad na pociąg pocztowy w Bezdanach. wiają komunil<at rządu rosjskie~o w ludzi, st~je sit:• zm~tnem 1 ~1e~zc~eśhwem • 
S 1~ a z a n i: S w i r s k i n a sprawie marokkańskiej. „Berl 0 Tage- tracąc w~ele z przy1em~ośc1 zy~ia. 
'k ar~ ś m r e-r c i p r z e z p o- blatt„ dziwi się, że Rosja uważa poko- „Otot nastręcza się pyt~nie: dla~ze. •------'•1

----

w i e-.s:,z. e n i e, Z a k r z e w s k i jowe oświadczenie Niemiec w tej . spra· go dziewczę takie ma by~ nreszczęślrwe Do kantoru ja6ryczneg1 
~ a ś i K o z a k i e w i c z 6 W· wie jako zabiegi d~plomatji ros~1skt~J· wskutek wady,, kt~rą moze ~kryć? • Dla 
n a· n·-a ZO I a t c i ę ż k i c h zamiesz;czona rówmeż w komunikacie, czego ma cofac się przed ~zyc1em srod- PoTRZEBł+V MŁODY CZŁOWI 
c o b ·-ó t k a-ż ,d e • za nicdoniesie- wcale ni· e ontymistyczna, wzmiank_a .o ków sztucznych dla. u. krycia . skazy ze z dobrą rachurncowością i maj~c 

-~i ..ł~ "b · ł" - ? doświadczenie w rach unkac:h ! 
nie ~ew;vm o przestępstwie. O roncy trudnościach na pu'Hkcie porozu mte,ua wiględu na to, co sw1at powie 

· śl. d d ~A.. • k ~...... brycznych. Oferty do admin 
,wme ' o Ow~y WOJS a pro~ ·O rosyjsko-niemieckiego w sprawie bu.io- z .iarn pewien przypadek życia do· M. K 
z.am1anę !rnry i;kazanym. wy kolei perskiej, dowodzi, że gtoswne słownie zmarnowanego wskutek wad stracji .Kur. Łódz." pod ·~ 

Z Dalekiego Wschc1du. przez półurzędową pi:as~ nler;11ecl.q twarzy, a zatem tal,że wiele prlypa<l· B • 
·Chabarowsk. Przybył tu mimster woj• wielkie .zwycięstwo" w Poczdamie oka· ków. w których kobiety stały się szczę- • 

. ny i dokonał pr!egłądu .tałogi; jutro wy- zuje się złuonem. śliwemi i pożytecznemi członkami spa· 
jeżdża do Mikołajewska. Rewolucja w Meksyku. łec~eństwa przez użycie środków ·upięk• 

Pekin. Guczkow wyjechał do Char„ ł\lowy Jork. z Meksyku telegrafują: sza1ącycl1. 
')ina. Wbew wiadomoSciom wczorajszym, la: ~Jeżeli tytko środki up~ks~e u-

PAMIĘTAJCIE 

Biuro Zyd. Tow. Dobroczyt1noś11 
Zachodnia 20. 

'; Sejm pPueki o kolonizacji. koby w stolicy wybuchło powstarne. żyte są przez kobietę tak dyskretnie, że 
Berlin. Sejm pruski rozpocznie d. donoszą dziś, że panuje tam dotychcz~s nie rażą i nie stają się przez to nagan-

22 maja rozprawy nad ostatnim rnemo• zupe1ny spokój. Czynią. się jednak (b- 1~ - użycie ich jest zupełnie _uspra~ 
fJaW;ll~~·iq~y,Wym. ·· ! ~ze przygotowania .. do obroQy. _Wsiyst· wiedliwion~ • .:l(~--'~ą}il~&-JCh-· ·m· . . ~.._ ... ...,.._""!-...,. ___ """'"-.i 



S-wiatłoleezniezy i ~oentgenow-ski Gab·n t 
0-ra s. KANTORA. 

~ . h 
Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowyc 

~ Kr t a 4. 172-0-10 
;eez.enie promieniami Ro nt_e a, śv-~~tłem Finsena i kwarcowem (cho

rooy SHÓry i ·wypaómie WJOSÓW;, pra 5 1l!IYS0 i [O n pięd (świeżba, hĄIDO• 
roidy) elektrolity (r dykalne usuwanje szi;ecących włosów), masa wibracyjny 
'pneumatyczny po<lJug prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu
wanie brodawek) IEndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych). 

le ryc ne ·eł e piele · go ące p ieh-ze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

T lef on Q 19-4:1. 

Załoto 

w 1840 

roku 

PJERWSZA 

w 
KRAJU 

. FABRYKA 
ier6w i roiu t6w chemicznych 

li 

- w Wars a ie. 
l .ea pier-wszorzędna.j dobroei: 

rby olejne, Farbkt da biel •• 1ndruo-Karmin"' 
arby: suche> f rbk1 da ~ielizny prątkach, 

Lakiery spirytusowe, Ultramaryne, 
Lak. emaljowe „ kolinlt, Pokost, terpentynę, 
Lak. transparentowe, Pastę i krem do obuwia~ 
Politury spirytusowe, Glazurę do obuwia, 
Bejce angielskie, osk szewc.ki, 
Zaprawy terpencynowe,Cwieki drewniano amer~ 
Massy woskowe, _ do obuwia, 

Lak do listów i butelek i t. p. 

Fabr i kantofi'l 

ulica BONIFRATERSKA ~ 9. 

Telefon1 Nr: 18-48, 86-75, 86-76. 

S ła fabr czny 

ulica MIODOWA .N'! 3~ 

Telefonu Nr. 35-73. 

: Prosi y zwracać :uwagę na 
naszą markę fabryczną „ Oko•, 
gdyż w handlu znajdują si~ 
podrabiane towacy. r420--6-l 

434 320 

I\ wiaty ś:wieże, ~ 
jlojłiny, fndt · eły i· wieńee 

niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_-w. SALWl-
Dzielna Jfa 4, Piotrkowska M 189 

1 Zgierska Ją 7. Telef. Nr. 14-99. 

• • 

Ęeumat~zm 
można w9lecz9ć. 

EZFŁ IE! 
Jeśli cierpicie na reumatyzm p<>dagre, 

lumbago, scyatyki:: czyli „ishias& i dokto. 
izy pomódz W am nie mogą.1 napis:zcl~ po· 
cztówkę na imie M· E. Traysera w Lon
dynie I otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ~ 
PŁATNIE próbną. doze leczniczego śro• 
dka, dzieki któremu on sam został wy• 
leczony, jak również setki innych osób, 
między którymy byli chorzy przesz1o ao 
lat cierpią.cy na t~ chorobe. Srodek ów 
uiywać można bez prz~rwy w swych 
zwykłych zajęciach, Prosi~ pisać na ad
res; M. E. Trayser. Nll 116 Bangor Ho
use, Shoe Lane, London, England, 

UW AGA. - Jeieli potem WP. hdać 
bę<lzie jeszce te~o środka, to takowy 
dostać moinant m~Jsc11 u lekarza lub w 
atpecc. r394 13-1 

Cie hoein.ek. 
Pensjonat „Zachęta'' Heleny 
Kuczabkiej, starnnuie prowadzany uwzgl~ 
dniają.cy potrzeby gości, podejmują.cy sil~ 

opieki nad nleletnlemi. 

)łasai, gimnastyk na iejscu. 
r.622-6-1 

unn:m.m'ln:t:nttJ.'D':l.lli11llllllHI 

~ w ambułatorjurn pny a a szpitalu Małż. POZ~ lAN- fl 
ft SKICH (Tnrgowa J& l), Q·e fl a wtorki i piątki każdego ty- a a godnia od godz. 12-1-ej a a po południu jest szczepiona a 
~ BEZPŁATNlE fl 
B Ospa ochronna. a 
; 682-9-1 = 
liial' l ł ł? i i 17 ł' ł ł l l li trrrpz'llZTTZM 

r, L. Klacz in 
K111tantyadw1ka 11. 

Syphllia, akórn , · weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prayjmujt ~ 8-1 rano i od 
5-8 wita. dl pań od 4-ó pe 

po~udniu. 11!3-0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos„ 
metyka) weneryczne, moczopłcio· 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich„ 

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA N2 2, 
Pnyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poł.. panie od 5 - 6 po pot 

8674-0-0 

SpecjaUsta chorób skornvch, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE KO W I CZ 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massatam wi-

. bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 

oJiłe a ~ Iową 
oraz robaki i glisty usuwa bez b61u nawet w najuporczywszych wypadkach 
~Solitenia•, proszek 3bsolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym ~maku; oczyazeza 
kiszki, usuwają.o radykaln;~ robaki. Jedyny środek "Solitenia" nic wywołuje 
mdłv<ri i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowania. 
opatrzony napisem f rmy Laboratorium vLEO", oraz sposób użycia. Cena pu• 
ddka dla dorosłych rb, 2, '11a dzieci rb. 1 . .Do nabycia we wszystkich aptekach. 

i składach aptectnych. 
Gentrnlna Reprezentacja: Apteka E. Treutlera. Warszawa, Nowy Swiat 60. 

SUad główny na Łódź: Skład Apt--czny St. Lipiński i L Spless 
i Syn, Apteka Miillera. 

z powoDu zakoń zenia bilansu. 

~~~cjałn~ sUad namsKinn m·ounJcn materjałów: 
)iałerjały na suknie i n kos ·umy, 

u;r71y, iel 
Ą łon , f ira'l i, fa • 

& 

w przed :I! od d 20 20% maja r.. ~.z uatępst em ' 
• e n s I . 

" JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓ 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wyc odz· l·go i 15-go kaźdego 

Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pr• 
'' cowników handlowych i przemysł~wych, 

„Handlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkic1' 
n stowarzyszeń polskich w kraju i zagranic;ą.. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

',Handlowiec" daje BEZPŁATNIE .premium w postad 
cennych dzieł naukowych. 

„,Handlowcą." prenumerować można we wszystkich kan• 
1 torach pocztowo·telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

.A.dres Redak<Cji: arszawa, iodowa 3. 
CENA: rocznie · • • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ .2 ) z przesyłk11 pocztową. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo prg. 

eowników handlowych. (Bliska .M9). 

Redaktor J. rasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

Srednia 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz„ 
ne, kosmetYka. Leczenie S YPHI
LrSU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 

.med .. 
choroby skórne i 'wener. 

I. ikołaj wska łle 18. 
Telefonu M 2060. 

Godziny przyj~ć: od 8-1 rano I od 4-8 , 
wiecz. \V nied:dele i świ~ta 9-2 pop. Godz. prayjeć od 9 do 12 i od 4 i pbf 

do 7 i pół w.. w Niedziele l świ~ta o 
9 do 12 i pól. r376-0-

0r. Ell~B 1 1ja Kerer-~Brszllni D 
Cl1or by ko iece. r · 

Ulica P ~tr o k 121. CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
przyjmuje 01! J do 6 po p. W niedziel~ i USZU. 
0 god,inv 9 - 12 rano Telef. 187-0 3. ZI L NA a. 

ab·nowiez 

1
zlrnla Hantllowa leńsKa I. L ABA 

pecjal1sta chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twa zy 
etc.) i wenerycznych (syphil s) 

Dr.~ s. Szni [ind ~r. FranciHBK 11 oz1of~IBW1GZ 
11-3-1 

, Dzielna 16 
podaje do wiadomości osób interoesowanych, że gza. 
miny wst~pne przedwałrncyjne do klas: podwstępnej, 
wstępnej JJ Il i Ul odbywać s:~ będą od 211 S J\11:11• r.b. 
Podan·a przyjmuje l<ancelarja codziennie od 11 1 .i do 2 

• • • „ • • 

ul. Srednia nr. „. 
Leczenie elektrycznością i masa~ 

żem. 

Przy1muje od S--2 po poł. i o~ 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-::> 
po poł« 1a3::i-30-1 

Telefonu 16 17e14. 
mieszka 

• Piotrkowska 103. 
Choroby wewnętrzne, dzieci 

kobiece. 
1'riyjmuje od 8-11 1, i o:l &-8 wiecz. 

0b::l--'..!1'-J 

• • • 
ul. Piotrkowska .N2 71. 

Choroby serca i płuo'*" 
przyjmuje oi 9 - 10 i pól iod 4 -E 

po poludniu. 14L7-l-\ 

Tclefo1. ur. 21-19. 



V 
po"··zak&ńezeniu hurtow go ezonn letniego po cenach znacz-nie· z·niż-ony.ch 

detalieznie do 1>-igo Czer-wea r. b~ 
·.·· ; ~: ~~--· ANG.IELSKI.R TO"W' ARZYSTVVO EKSPORTOVVE --

u P. N .. BLAUSTAR.KA w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr„ 82, 
(tel. 15-93) w lewej oficynie. 

,~--~~~-------------------"""' ~!--------------------=~ ... .,,7. 

Jiołrkowska 91. I piotrkowska 91. 
. DOM W-go RANKEGO. 

)łagazyn -wyrob6w gumowych 

J. Baumgarten 
Fiołrkowska ·91· Dawniej piotrkowska 69 

ipo -zmianie lokalu i znacznem pow~kszeallt za
·kresa prowadzonych ar-t;)'kuł6w1 _poleca w włetkim 

. ·wyborze na sezon b1etąoy: 
Obuwie najnowszych Płaszcze i peleryny. 

fasonów, niepRemakałne. =:Y podróine, :Płótnn gumowe, . ·• 
Linoleum, . Patent. obcasy(gumki} . . 

'.11 
~. 

Ceraty, z .,,Defmaty.ny", 
Artykul.f sportowe, Chodnikt kokosowe. 
Zabawki, 
ArtykU'ły ~echniczne Bfelizm: , impregoowa· 

i chirurgiczne, ~ ną „Linol" i t„ p. 
' ·wszelkie roboty łiooloomowe przyjmuje 

i wykonywa prędko~ ako.ratnie 1 t~\nio. 

Jowar wyborowy. Ceny naDer przystępne. 
Piotrkowska 91. I Jiołrkovska 91 

DOM W-go RANKEGO. 

óżne obszerne sklepy 
zdatne także dla cukiernt i mleczarnił ' 
lub kantorów w nowobudującym się do„ 
mu przy ul. Dzielnej M 36 od 1-go Lip„ 
ca 1911 r. do wynajęcia. Rozkłądy mo
gą być zastosowar.ie do potrzeb reflektąn• 
tów. Wiadomość u M. L. Briska Piotr-

kowsk~ 57. t-412-5-t 

7-kl. Zakład Naukowy Żeński 
1' klas. przygotowawczymi Janiny Zymienieckiej 

przy ul. Widzewskiej M 42. 

J•~=======m ~:==============~ 
Egzaminy przedwakacyjne do klasy wstępnej, I-ej, ll·ej, 

m„ej, IV•ej, V-ej i VI rozpoczną się 18 maja i tr ać 
~ będą do 20 czerwca włącznie. Prócz obowiązują

cych przedmiotów szkolnych w klasach wyższych: buchalterja 1 

konwersacja niemiecka i francuska; w klasach niższych: 

slojd, gimnastyka i śpiew chóralny. 1419-3-1 

• • yłączna sprzedaż • 
·wysortowanych i wybrakowanych towa

rów wełnianych. oraz resztek 
z fabr. tow. A.ke. M. Silbarsfeina 

,"'azn· ~• • 7an• I Lombard Mikołajewska .M 2a n . e UUI • sprzedaje bardzo tanio mod-
SPECJALNY ne towary na garnitury na łok- żądanie mogą być 

cie. 1422-10-1. ne &a okna. Piotrkow 
· PRYZJERSKf SALON dla PAW Łózka żelazne, umywalki, ma• podwórzu, przejście p 

Eu GE N J '' terace, laki'erowani~ reperac• ~ ą.:. l 
je najtaniej. Mikołajewska 27, sklep spoźywczp 4() ~ 

. !~.~ry~~-=--··-·········--····-~-~~~--3-=! w· zd pow?,dU) ZlAn.ffHll" ky ~-
'' . Masąny 2 Singera prawie no· 10 omosc u . e san111 

. OWSK we do sprzedania bębenko• ?! .. !.~~! __ _!!by!!: 1 
KART A, wa pierścieniowa i maszyna za Sklep ko1onja1no-<iyst 

Łódź, Konstantynowska 5. 16 !b . . Konstantynowska 7 Jur- n_y narożny, z po 
Poleca Szan. Paniom wł.odzil okolicach czynsk1. 1380-3-1 mama posady sprzedam 

NAPłĘKtłłEJSZE CZESANIE M~~Y~~r~~:~k~:Jt:r~·i:!: Wiadomość ul. Be~t1 
.myde ·f!PWY z naty„i.roiastowym wysu~ Ska 139, m. 25, 1384-3-1 zagi!1ęla karta od pfł 
szeo.lem (Manmur) czyszcnnte paznogci. 1\.r aszyny Singera używane bę- ·wydana z fabry~i R 
tar-Oowanie włosów t wszełk:ie r~boty w n'l benkowe sprzedam po n na imi~ Feliksa Zucho 
za'kres perukarstwa wchodzlł,cc Jako to: 35 A.l . • 141 
lokl turbanowe warbcze i postłsch, za- • _eksa~dryjska 34 m. 9 róg . 

;Wsze w najnowszym stylu wykonywane Franc1szkanskie1. 1385-3·1 zagmota karta Qd p 
,.POd moim kieruQldem. Wyuczam upina. --------.--·--:··-~--- wydana z iabryai Ka 
l'Uia .najnowsz,yoh fryzur w '8 . łekcfach Młoda przystotna pamenka z . . Jó f N ak 
, Abonament na miejscu i w domach. dobr~j rodziny poszukuje imię . ze a ow Jl· 

zającia kasjerki lub innego. Ofer- z· ·agm~ła karta od 
. · .. . · ty d1a .s. G." w Aammistracji wydana z fabryki P 

„t<urjera Łódzkiego•. 1387-3· l go, na imię Franciszki Nj 

Maszyny do szycia najłeriej nk. 1'416 'Ur. A. 'f Afe·SZ~· .. 11w1' PZ I'< upić. Widzewska 145-rn. zag„ karta od paJ;zpor 
łJ \} tJ U 1387-4-1 na z fabryki ~brody· 

N-a-~e-t-m-.e-. rm-_.-es-zk-o-_an_,i,_a-p-~..,..ł-e_c_a-ta_...· ~Ko~tantynowtm<· ~ 28). 
mo łózka. z s1atkam1 i ław· Zof11 Bednarek. 1406 

l<i ogrodowe. Fabr. mebli żelaz- zaginęła karta od p~ 
nych T. Finkełhaus. Dzielna S wydana z fabryki Kob 

r662-13·1 imię Władysława Mikołaje! 

P
-.1-·a-m-_n_o_w_d_Qł>r __ y-m-sta-m-·e_s_pne-- go. . 1411 

----------- dam tanio. Alksandryjska 34, zaginął paszport, wydi:lUj ' 
m. 9, róg Francłszkańsk1ej l<adogoszcz pow. ł-0~ 

P1ru1A nzE hez norPczvo1·n11· - 1686-J-1 gub~ piotrkowildej. 11• i · 
ł[!ł ~U U ~ ~ JU lił potrzebni czeladzie na roboty· nisława Szretera. 141().;i 

Otl łoo do 2rut0 rb. pod W&kSf&. meblowe. Aleksandrowska 33 r /ag. Karta od pasz.por.u, 
uu 1365-4-1 ~z fabryki Poznańskiegfj 

Osob. pozost. na służbie pań- p..,...,..,.rz"""'y~jm~ę .......... n~a""'m""1,.,,._esz;""""'k,.,,.an""'i""e ,.,,.k""aw"""""'ate: imię Franciszka Zając. 14\ 
stwowej i spot pracujące we ra. przy rodzinie. Wiadomość r1 ag. karta o~ paszportu1 

fabr., . eal<ł. przemysł. i biurach Wólczańska 2·31 m. 29. L,,na z iabryk1 Koksa (A~ 
handl •• drobn. handlu i rzemiośle ł 1370-3-1 drowska ~ 87); na imię z~ 
„Komp~n. Kap!tal". Ofer: z upła- poszukuje się inteUgentniejszą ta Kroi.a. 1~ 
tą częśc.. ~atam1. Szczegóły wy- - pannę z szyciem do dwojga zagmął paszport, WY4' 
syfa si~ hst. po ot.rzym. dwóch starszych dzieci. Wiadomość uł. magistratur missta 6a 
7-kop mar. S.".'Petersbarg, , Pet. Zielooa .Ni 8, m. H. 1383_ 3_1 Guber. wa szawskiej, m 
st. B. Spasska1a d. 5 m. 2:7, Szoela Wołkowicza 1405 
komisjon. E. N. Po-wu. po~r:ebnośi' zdułolni 71!!~1arkze. Wia- zagm:ł.t pa_szpon W\/Q 

1417-1-1 uvm c • _,.,1ers a li at "t . • J 

1389-3-1 gm. Um~Jó'." _pow._Ture 

I W · l f d M ł · p • , --=-k-=-ó-:--. ---:b-:-:1-· --.,d~ł ---,..-d=--. ggub. Kalask1e1 na 1m1~ , 
szp1ta u u~ • a z. oznan- p J ume owany a Je nei DJi Wrzesińskie;" l.wt 

skich w Łodzi (Targowa 113) lub dwóch kobiet do wyna- ..... _ --. ~------1 1 
wakuje posada jęcia. Piotrkowska 166 Uszkows· zaginął paszp~rt, wydal!) 

przełażonej szpitala. ktt. 1289-5-1 . sady Rados1ce. ~· 
T 1 l l·t· b . kiego gub. 1adomsk1e1 n& 

y ko wy ~wa,11kowane oso y potrzebny chłopiec do ekspe· B 1 'w k- 1j97_ 
mogą składac lub nadsyłać dycji. Wiadomość w Admi. a1 1 8 :s. . 
oferty do kancelaji Szpitala. nistracji „Kurjera Łódzkiego" zatrzymana ~e~ i& letma 

ł06-3-l 1o1_ 3_ 1 w1ca masa czarno 1 or------------- Wiadomość ul. Długa 211 J. 

Potrzebny praktykant do kan• taś 1400-

0 ł • d b . toru z kilkoletnią praktyką • . 

U 0SZ8018 ro 08. biurową. Oferty w adm. „I( Ł'+ zaginął ~aszport, wyaa~~ 
pod Handlowiec" 702-3-1 Lut_om1rsk, . ~ow. . ła.-

• gub. p1otrkowsk1ei. na im~ 

A A Potrzebni roznosiciele po.trzebne zdoł_ne stamczark~ SEka Wegrowskiego. 
-c • z kaucją 50 rb. lub gwa- . 1 spódniczarka do pracowni l 39~ 

rancją. WiadoIJlość w adminis- i sukien damskich. Czernie· 
tracji „Kurjera Łódzkiego". j&wskiej. zawadzka Nr. 14. 1 ;agmął paszport. ~ydany 

693-0-1 1403-2-1 ~ 6y~Z'JCa, p~~· raWS' 
"""'~k""""......,.,..,-vvv· """"'~~ ........ ~h~ . • .- _- gub. ptotrkowsktei, na imi; 

Bryci; a_ prawie nowa 1 c O· prz~błą~ał się pies •. maset ~ół- masza Mirosława. 1395-
monto do sprzedania. Wia· te1 ma1ący na szyi obrozę z ···--. ···--····-···-·---·---:

domość Pio trkowska 271, m. 9. łańcuchem. Wiadomość ulica Gę· z~1~ąt we.k~ei na. ro. ~ 
_ 1381-3-1 sia Nii 8, Bałuty, Łukasz Gru· tmir.: WOJClecba P)'Cza. 

D-om--s-kł-a"""da-jący się z 30 mie-- szczyński. 1405 2 1 kawy ~nałazca t~go w:kslL 
szkań ;est do sprzedania na potrzebne °idoine panny do szony 1est. o imszcze~1e.6-

dogodnych warunkach, Łączna krawi'ecczyzny. Nowy Rynek . a7 
13, przy Rz~owskiej . 1346-6-1 s, m. 13, w oficynie. 14-20-1-1 Z ... agmął weksel z. pmtesk 

D d · · · · I · 1 i d 1 50 rb. wystawca Sz. o wy z1erz~w1ema rn eczarma prace na etn sku, po asem, h . 1. t' 913 l91 l v. 
od 1-go lipca na dogodnych blizko tramwaju zgierskiego. 0• 0 • Pa ny 2 . r. · 

warunkach. Wiadomość w do sprzedania tanio. Zgierz. No- ;~m pr:ed ka:yciem.1:: 
ul. Sredni& .N2 3. wy Rynek ~·5, Jakóbczyk. ary yne • 

1374-J._.J r707---1~1 tJRn:towa i deta. lie.zna ~przedaź z wi.e~ki~ rabatem 

~· SPIRO 1 S-ka ~:~k:~.;,;- 19. 

. · -ł'łilłWU2tm'ti.";M'!'- ...._-----------.-io---·---~· 
' 'N ycd1\vc•,i ~n. ···,.i:ilął:aK. tt.e"diil'ior odoowied.ztalny -Wt Bonifacy I 
-re-·-. „ •• ; - -„ • q " • • - ___...... . „ • ._.,,...-W drµ~arni.-St.Jt's11\zka, rzachodn~a. 81: .„ = "4· 1> 

\' 


